
Zamówienia . 
dla NowPj -Huty 

Zaodrzańskie Zakłady Przemysłu Meta­
toweqo Im. Marceleqo Nowotki („Zastał") 
w Zielonej Górze, przedterminowo I bez 
braków realizują zamówienia dla Nowej 

Huty. 
Na zdjtclu mistrz spawalniczy Jan Ko­
walewski (z lewej) I najlepszy spawacz 
Władysław Gronowski ·- przy elemen­
tach konstrukcji wykonywanych dla No-

wej Huty. 
CAF - fot. Rytel 

Bawełna 
wykonała z nadwyżką 
plan lipcowy 
Fabryki l)Odleg\e- CZPB 

Północ WYkonały zadania za Jl-

piec s uadWYźką; prz.ędzalnie 

cienkoprzędne - 101,6 proc., śre 
dnfoprzędne - 100,i proc., od-
pad ko-we 
102 proc., 
proc. 

103,8 proc., tkalnie -
wYkończałnie 102,6 

Droga do j"ednośti 
• 
I 
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Wielkie, zadania młodzieży 
Rezolucja Światoweg~ Kongresu 

w Bukareszcie 

dobrobytu Niemiec 
Nowy kurs i zadania partii 

Rezolucja XV · Plenum KC SED 
BERLIN. - Agencja ADN ogło- kłość w obozie podżegaczy wojen­

siła rezolucję XV plenum Komitetu nych i wrogów jedności Niemiec. 
Centralnego Niemieckiej Socjali- Rezolucja daje analizę sytuacji. w 
stycznej Partii Jedności, które od- jakiej dokonano prowokacji faszy­
było się w dniach 24 - 26 lipca br. stowskiej w dniu 17 czerwca. 
Rezolucja poświ~Qna . je&t ·amówie- Zdemaskowanie agenta imperlall­
niu nowego kursu i zadań partii. I stycznego - Berii - czytamy w re 

KC SED podkreśla, że realizacja zolucji - również wskazuje na mię 
nowego kursu przyniosła już szereg dzynarodowe powiązanie zaplan~­
istotnych wyników. Rezolucja oma- wanej na wielką skalę prowokac~I. 
wia uchwały rządu NRD w zakresie Komitet Centralny SED wyraz& 
podniesienia stopy życiowej robot- wdzi~zność Komitetowi Centralne­
ników, chłopów, inteligencji i innych mu KPZR za dokonane w porę zde­
warstw ludności (dzięki czemu zdol maskowanie zdrajcy , Berii. KC SED 
ność nabywcza ludności NRD w 1953 wyraża Komitetowi Centralnemu 
roku · wzrośnie w przybliżeniu o KPZR sw.e całkowite zaufanie I za­
d wa miliardy marek), w zakresie pewnla o swej nierozerwalnej wlęzl 
umocnienia praworządności demo- z partią . Lenina-Stalina. 
kratyczn~j itd. i stwierdza: Rewlucja podkreśla, że próba pu-

Uchwały te to tylko pierwsze czu fas~ystow~kiego w ~niu 17 czerw 
BUKARESZT. - III SWIATOWY KONGRES MŁODZI-EZY, KTO- kroki . na drodze do reallzacjl qo- ca . poniosła . fiasko. Nieudana pró-

RX, 31 LIPCA ZAKOJ.'iCZYŁ SWE OBRADY, UCHWALIŁ REZOLU- wego kursu partii i rządu, kursu, i;>a pucz~ z 17 czerwca wykazała, 
C~, APROBUJĄCĄ DZIAŁALNOSC SWIATOWEJ FEDERACJI MŁO który stanowi Unię . polityczną ~e us~rOJ dei:iokratyczny w .NRD 
DZIEZY DEMOKRATYCZNEJ W OKRESIE PO II KONGRESIE. partii na d · uższy okres I zmierza Jest silny. i niew~ruszo_n;:. po~1ewa:t 

REZOLUCJA STWIERDZA Z GŁĘBOKIM ZADOWOLENIEM do spotęgowania walki 0 pokój, ma oparcie w w1ększosc1 ludzi pra• 
WZROST SIŁY I SUKCES MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU MŁODZIE jedność i dobrobyt. cy. . 
ZY W WALCE O POKOJ I O JEJ PRAWA ORAZ PODKRESLA, ZE „Jednakze - czytamy w rezolu-
WSPOLNA WALKA O ŻYWOTNE PRAWA I NADZJE.JE MŁODZIE-\ KC? s.ED "'.ska~uje dalej, że oglo- cji -;- partia powinna .wyciągnąć 
zy POWINNA BYC NAJWAZNIEJSZYM ZADANIEM SFMD. szenie i real!zacJa n?wego. k~rsu. "!' poważną naukę z wydarzen 17 czerw 
. NRD wywołało zamieszanie i wsc1e ca i szybko przezwyciężyć niedoma-

- Po~kreślaJąc, te qł~wną prz.yczyną gania w swej pracy które ujawni• 
c1ężk1ch warunków tycia młodzieży w ' . . ' 
wielu krajach Jest polityka przyqotowań p ł b • • d , • k ły się W owych dniach. 
do nowej woJny światoweJ, polityka re- • og ę la SJę TOZ ZW_Ię 17 czerwca udowodnił że w NRD 
militaryzacji oraz ujarzmienia narodów, • - • . . . '. . 
Konqres wzywa wszystkie orqanizac)e m1" ędzy USA w. Brytan1"ą istnieje zorgamZO\~a"" .1 popierany młodzieżowe, aby zjednoczyły swe wy- I przez Amerykanow faszystowski 
siłki w obronie demokratycznych praw - ruch podziemny". 
m/odeqo · pokolenia. . · 

111 światowy Konqres Młodzlety wez B I b G RezolUCJa podkreśla, Że wro~1e wał wszystkie orqanizacje młodzieżowe • • • elementy wydalone z SED również 
do akty~neąo poparcia wysi!kó.w nar.o- . urza W z Ie mtn brały aktyWny udział w prowoka-
dów, zmierzających do oslab1en1a nap1ę er' h 
cia w sytuacji mifdzynarodowej. ac • 
Główny obowiązek młodzidy ~o zał~mani1;1 się prowokacji, - · . 1· k · •1c I ; • m D li a wrog podJął probę obrony zdema-stw1erdza rezoluc)a :-- pOlega. na w I.W ąz u z WOJOWD zym wys ąp,ente u es skowanych agentów. Były ministet' 
tym, aby z call\ własclwą S{)b~e e- sprawiedliwości, Fechner, któremu 
nergia, wzięła udział w za.inicJowa LONDYN. - Nowe oświadczenie pod „tą poUtyką wojenną". To spra udowodniono działalność antypań-
nej prz~~ Swiatowa, Radę _Pokoju sekretarza stanu USA, Dullesa, w wa ONZ, a nie samych tylko Arne- stwową, wykorzystał swe stanowi· 
kampan11 na rzecz rvkowan I po- sprawie Korei, wywołało w Anglii rykanów. sko dla obrony prowokatorów fa­
koJowego rozwiązania spornych burzliwy oddźwięk. Wystąpienie W imieniu rządu odpowiadał p. o. szystowskich przed zasłużoną karą. 
problemów na rzecz położenia kre Dullesa - jak wynika z doniesień premiera, kanclerz skarbu, Butler. z polecenia Fechnera zwolniono 
su to-,.,cym si• wojnom I &'"'esyw prasy angielskiej - przyjęto tu z Stwierdził on, że również rząd bry- · I kt h · t · -.... .., „. wielkim niezadowoleniem i ocenia- wie u a ywnyc orgamza orow pro nym działaniom, skierowanym tyjski zaniepokoił się oświadcze- wokacji. Wpływał on na sądy w 
przeciwko nlezawiSloścl narodów. no jako dowód, że Stany Zjedna- niem Dullesa i przesłał już 29 bm. tym kierunku, by uniewinniały ' J2l 

czone zamierzają użyć na konfe- instrukcję ambasadorowi brytyj- · tk I · h t · rencJ·1· polityczneJ· metod dyktatu i WYJa u wszyst nc agen ow ame-skiemu w Waszy1;1gtonie, aby amba- r k · ku.h m· p' t ó prowoka 

ZL." • "f f • • nie godz1'ć s1· ę na żadne kompromisy Y ans "'- • s ira or w • v:orowo I mani es acy1n1e sador wyjaśnił stanowisko Wielkiej -· 
dla pokojowego rozwiązania kwe- Brytanii. Izba powitała oklaskami CJ~ednocześnie Fechner, J'ako min!-

d o.staw•1 a1• ą zboz· e dla pan' stwa st~;;::::ej~yrazem tutejszych ~~i:~~:e~e ża:~;~ra~y;:d~ie~~~ ~~:f:1~~~r~:~~~~e~~;!dk1~: 
nastrojów była debata w Izbie czuje się związana oświadczeniem gwałcenia praworządności i za nie-
Gmin. Z krytyką oświadczenia Dul- Dullesa w sprawie ewentualnego o- sprawiedliwie surowe kary w sto· 

hl 
• • , d ) , d' k• lesa wystąpił przede wszystkim puszczeni.a konferencji politycznej". sunku do ludzi pracy w NRD. C OJH WO•eWO złwa O z 1eo·o . przywódca labourzystów, b. premier .J I'"'! Attlee, mówiąc: „dano do. zrozumie- Komitet Centralny postanowił wy 

ll·pcowy plan ·Wykonany· w 1 .„., •• proc. nia, że jeżeli nie wszystko odbędzie D K I ,, kluczyć Fechnera jako wroga partii 6ł6ł 6ł się dokładnie tak, jak żąda tego zień Q ejarza i rządu z KC SED i z szeregów 
Jak wynika z ostatnlch ld d · I · Mała WI ś 104 nrlY' Dulles, Stany Zjednoczone pójdą 11 ZSRR SEKDC. SED ak ·1·ł · me un- I zie ma e - w r--· własną drogą. Uważam, że suge- n res 1 w sweJ rezo-

ków, województwo łódzkie może się Zbiorowe dost.awy zboża miały d stia taka jest bardzo niebeZiPiecz- W lucji szereg posunięć niezbędnych 
poszczycić dużym sukcesem w J:'O- wnież miejsce i w innych powiatach na ... rzecz dzi·wna, z'e włas'ni' e wte- dla urzeczywistnienia zadań nowe-

ta · k - i· 1 · ód t łód ki · to łó Każdego roku w pierwszą niedzielę k p · · t ·d· · 6 c1 wy onama ipcowego panu wo~ew z wa . z. . ego l one g dy, gdy zebrać się ma Zgromadze- go ursu. osumępa e przew1 UJą 
11kupu zboża w 144,4 proc. wrue przyczym~y f'lę do tak znaC'Z.i:e nie Ogólne i kiedy oczekujemy pod- sierPnia obchodzi się w Związ,ku Ra- m. in. korekturę planu pięcioletnie-

Sukces ten należy pr"lypi63 ć prze go P~~rocz~n.1a planu. skupu zboza jęcia dyskusji nad kwestią koreań- dzieckim „Dzień Kolejarza". go i narodowego planu gospodarc7.e 
de wszystkim wzrastającemu uświa na miesiąc lipiec. 2: w~elu dalszych I _ską - składa się tak jednostronną Na zdjęciu: wyładuneK tra~torów go na rok 1'953 w kierunku zwięk-
domieniu chłopów naszego woje- gromad naszego wo1ewództwa dono- deklarację programową". szenia produkcji artykułów kon· 

t •- . przywiezionych z Charkowa na sta- sumcyjnych · wództwa, którzy przez szybką odsta szą 0 przygo owywanyc~ .,,.m zbtor~ Attlee wezwał rząd brytyjski, aby • 
wę zboża dają wyraz swojej obywa wych dost.awach na pierwsze dm dał wyraźnie do zrozumienia że cji Ryga-Towarowa. 
telskiej i patrioty.:znej postawie. sierpnia. (les) Wielka Brytania nie podpis~e się Fo·t _ CAF 

(Dalszy ciąg na st . 2). 

Najlepsze wyniki jak dotąd osiąg 
nęły powiaty: Brzeziny, Kutno, Ra- Sł l f d Z 
domsko i Skierniewice, , gdzie licznJ anowczy pro ·es rza u SRR 
chłopi i spółdzielnie produkcyjne 
wykorzystują każdy dzień przerwy 
w pracach żniwnych na młorkę zbo 
ża i natychmiast odst~nviają ziarno 
do punktów skupu, by wypełnić 
przl!dterminowo swój obowiązek wo 
bee państwa. 

Sporo jest już takich chłopów, któ 
rzy w lipcu dostarczyli całą wyzna­
czoną im na rok bieżący ilość zbo­
ża. w rowiecie brzezińskim odbyło 
się 9 zbiorowych dostaw zboża, połą 
czonych z manifestacjami pod ha­
słem wzmacniania sojuszu robotni­
czo - chłopskiPgo. Na specjalne, wy 
różnienie zasł11gują gromady Olszo. 
wa i Oj.Zanów w gmm1e Ujazd, 
gdzie chłopi gremialnie ~awie'żli swo 
je zboże na punkt skupu. 

Piraci powietrzni 
spowodowali §nJierc 

21 obywateli radzieckich 
MOSKWA. - Agencja TASS do 

nosi: dnia 31 lipca zastępca mini­
stra Spraw Zagranicznych ZSRR. 
A. Gromyko przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych p . Char­
les Bohlena i wręczył mu notę na 
stępującej treści: 
„Rząd Związku Soc)ai'stycznych Re 

publik Radzieckich uważa za konieczne 
oświadczyć rządowi Stahów Zjednoczo­
nych, co następuje: 

Nowy sukces 

- Według sprawdzonych Informacji I 
kompetentnych orqanów radzieclclch w. 
dniu 27 lipca br. o godz. 6 m. 28, we 
dłuą czasu mosk1ewsk1eqo cztery ame· 
rykańsk1e samoloty myśliwskie, które 
wtarqnęly do Chińskiej Republiki Ludo 
we), zaatakowały I strąciły w rejonie 
miasta Huadian w odległości 11 O km od 
granicy chińsko - koreanskiej radziecki 
samolot pasażerski typu „I L-12", w 
chwili ądy samolot te„ dokonywał re. 
qularnego lotu ustaloną trasą z Portu 
Arthura do Związku Radz•eck1eqo. Ząi 
nę/o 15 pasażerów t 6 członków załogi 
którzy znajdow"il się na pokładzie strą 
conego samolotu. 

W powiecie łaskim w zbiorowej 
odstawie z 5 gromad wzięło udzial· 
109 chłopów, przywożąc łącznie 4!)6 
kwintali ziarna. Roczne plany do­
staw wykon~ły całkowicie 4 spół­
dzielnie pro<lukcyjne: Chociszew I 
Karszew w gmin ie Ralrz, oraz Wo- stocznio· wco' W 
Ja Wężykowa i Wysieradz. 

Rząd radziecki składa stanowczy pro 
test przeciwko tej pirackiej napaści a­
merykańskich samolotów woJskowyct> 
na radziecki samolot pasaterski, doko· 
nanej na terytorium Chińskiej Republl 
ki Ludowej oraz oczekuje, że rząd Sta 
11ów Zjednoczonych podejmie kroki w 
celu suroweqo ukarania osób, odpowie 
dz1ałnych za tę napaść , w celu n•ed~ 
puszczenia w przyszłości do tego rncfz;i 
ju zbrodniczych aktów ze strony amery. 
kańsk•eąo dowództwa wo]sk.,,,eqo. 

W powiecie łęczyckim w zbioro­
wej ods tawie z groma dy Torowa 
(gm Poddębice) wzi ęło udział 50 
chłopów. W groma<l;i:i e Ksawerów 
gm Sobótka, 20 chłopów przywiozło 
180 kwintali zboża. 

W powiecie radomszczańskim spół 
dzielnia prod u key jna w Studzian­
kach wykonała swój roczny plan 
dostaw w 100 proc. spółdzielnia No­
we Miast.. - w 102 orce- a "">Ól-

SZCZECIN. - Z pochylni szcze­
cińskiej stoczni spłynął nowy ka­
dłub wielkiego rudowęglowca. Zało 
g::i, realizując długookr~owe zobo­
wiązania, zbudowała statek na 58 
dni przed ustalonym terminem. 

Na uwagę zasługuje fa~t. że na bu 
dowę tego kadłuba załoga kadłubo­
wni zużyła o 120 tys. roboczogodzin 
mniej niż na budowę pierwszej jed 
nostki tego typu. 

Rząd radziecki zastrzega sobie pra. 
wo domaqania się od r7ądu USA od 
szkodowania w związku ze śmiercią 
wymienionych 21 obywateli radzieckich 
I ze stratą samolotu". 

Ambasador C. Bohlen oświa.d­
czył, że przekaże notę swemu rzą­
dowi 

Stale wzrasta tempo bu­
dowy Pala~u Kultury I 
Nauki Im. J. Stalina. W 
ciągu ostatniego tygodnia 
radzieccy budowniczowie 
zmonlowali dwie następ­
ne kondvgnat'je, Goto­
wych Jut już więl' 26 kon 

dygnacjl części wysokoś­
ciowej pałacu. 

Stalowa konstrukcja o­
siągnęła obecnie wYsnknść 
110 m. 

dniu 30 lipca br. do war 
57.awy znany literat nie­
miecki, profesor współt'zes 
neJ literatury nlemlPcklej 
na uniwersytecie łlum• 
holdta. w Berlinie - Al• 
fred Kantorowłcz, 

Na. zaproszenie ZBnWID w Mllowodach pod o-
przybyla do Polski na ko· bornikami, w woj. po­
lonie letnie 90·osobowa znańsklm, oddano do u­
grupa francuskich, bt'I- żytku sanatorium przeciw 
gijsklcb I bolenllersklcb gruźlicze dla dzieci rodzin 
sierot po uczestnikach pracowników kolejowvcb, 
Ruchu Oporu. ' Jest ono pierwszym ni-

W ramach współpracy 
kulturalnej między Pol· 
1ką a NRD. przybył w 

zinnym, przeclwgru:m­
czym zakładem lecznl• 
czym PKP w Polsce. 

31 lipca do Mlłowół 
przybyła plerw•za 70.oso­
bowa gruu;. dzieci. 
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Rezolucja To był triumfa[ny pochód kultury polskiei . 

XV Plenum KC SED 
(l]okończende ite w. 1). Niemiecka SoeJallstyCllD& Partia 

.Jedności odniosła w ciągu awe,J 
krótkiej historii wielkie dziejowe 
sukcesy. W oparciu e jedn()Ś(} kia. 
sy robotnic11eJ, zdobytą w toku 
walki trwa.jącej dziesiątki lat, 
partia., zajmu,ąc• klere>wnlc:r.e sta­

Jak „Mazowsze" pozostało w Chinach 
ltemucJa stwierdza, te „dalsze 

uniocnl'~nle ustroju demokratycz­
nego l ,śclałe przestrzeganie pra­
worządnpścl demokrał)'ozneJ są 
ważnypli elementa.ml nowego 
kursu", 

S• NUJE sią opowieść o wielklejliryczne. Niemilknące brawa zdo­
JPodTóży, przerywana coraz to była „bandoska", „kukułeczka" mu 

nowymi szczegółami przez członków siała być z reguły powtarzana po 

Józe~a Stalina w Mos.kwle. Pierw.szt. 
Maja w Pekinie. 

se-tkl tysięcy głów, wielka teybu­
na w kształcie pagody, gołębie, ~e­
dwaibne sztanda.ry, transparenty, O• 
krzykL Z i)Odziwu godną dokład­
nością, podziwu godną organizacją 
odbywa się wielka defilada ludnoś­
ci Pe<kinu. Tego dnia, około godzi­
ny pierwszej w południe, „MaZ<YW­
sze" przeszło przed Mao Tse-tun­
giem, a przedstawiciele „Mazowsza" 
złożyli mu upominki z Polski. 

zespołu, jak barwny, egzotyczny cztery razy. 
film. „ • • • 

Najważni'~)sze a:adanje w tej dzie 
dzinie polega! na tym, aby cały apa 
1rat administnicyjny ~bliżyć do mas 
d umocnić jeg9 wi~ź z ma.sami. Po• 
1Pieranie krytyki i samokryty'ki 
rozwinie inicjatywę mas w kierun­
ku · usprawnienia pracy apaTatu 
państwowego. 

W dzledzill1ie kultury - głosi. re­
irolucja - nzywy kUr8 polega na dal­
szej trosce o rozwój kultury narodo 
wej. 
Należy iraz:wijać przyjaźń z dzia­

łaczami kultury ZSRR 1 krajów de 
mokiracji ludowej. Należy popierać 
nawiązywanie ikoin~tów między. 
działaczami lku1itury w NRD a dziia­
łacw.mi kultury w Niem<iZech mcho 
dnich. 

Rerolucja podkreśla, że Niemiec­
ka Socjalistyczna Parli.a Jedności, 
podobnie jalk i rząd Niernieclóej Re 
publiki Demokratycmej będą z jesz 
cze większą stanowcwścią kontynu 
ować swą walkę o porozumienie pod 
hasłem:-

„Niemcy do wspólnego stołu o­
brad!". 

Porozumienie Niemców ze W60ho­
au i zachodu przyśpieszy również, 
dojrzałe od dawna, zawaoc-<:ie z Niem 
cami traktarou ' ~kojowego na de­
mokratycznych zasadach. 

800 mieszkańców 
Domów Młodego Robntnika 
wyjeżdża dziś 
,,pociągiem festiwalowym" 
do Grotnik 

Dziś, to znaczy w niedzielę, 2 
sierpnia o godz. 9.50 młodzież łódz­
ka pojedzie specjalnym „pociągiem 
festiwalowym" do Grotnik. Wyjazd 
ten organizuje się głównie dla mie­
szkańców Domów Młodego Robotni­
lka. W wycieczce festiwalowej ucze­
stniczy około 800 chłopców i dziew­
cząt. 

IW Grotnikach nastąpi podsumo­
wanie zobowiązań festiwalowych w 
Domach Młodego Robotnii.lta. Miesz­
lkańcy przodujących domów otrzy­
mają proporczyki przechodnie u­
fundowane przez ZG ZMP. 

nowisko, stworzYła nowe demokra Po dziesięciu dniach podróży -
tyczne państw., w którym decydu był wczesny ranek - pociąg z ,,Ma­
jący wpływ nlllleży do klasy robot zowszem" przejechał przez granicę 
niczeJ. chińską. I od razu zobaczyliśmy na 

bezkresnych równinach widok nie-
Nlkt i nłc nie jest w stanie l>OR>a- zwykły: stada wielbłądów. Potem 

wić Niemieckiej Sooja.listycmeJ Par do uszu naszych doleciał odległy, 
t1l Jednolici zasługi tych zaJste wiei dz1wny śpiew. Ukazał się niewiel­
kich mią.gnlęć, które na za.ws:oe przej ki dworzec pierwszej chińskiej sta­
dą do historii narodu niemfeo'kiego. cji. Na peronie ciżba ludzL 

Rezolucja podkreśla, że Niemiec- Szybko zrozumieliśmy, że spotka-
ka Socj:tłllistycz.na Partia. Jedności u nas przyjaciele. Pochłonął nas 
jest prawdziwie na!rodową partią na tłum roześmianych twarzy. Tańczy 
rodu nierniec:k:ieg9 i że linia general Uśmy u mera miasta oberka pol­
na pairtii był.a i 'jest ruldal słuszna. skiego i chińskie yango. Spiewaliś­
KC SED wskazuje zarazem na sze- nny wspólnie pieśni. Tak już było 
reg błędów, które popełnione zosta wszędzie, wszędzie ... 
ły osta\tnio w praiktyc:z:nej dzialnoś W czasie dwudniowego pobytu w 
ci pairtlij. Mukdenie, zespół po raz pierwszy 

„Bud<JiWa nowego życia w NRD-- zetknął się z chińską sztuką. Wysta 
czytamy dalej w rezolucji - od~- wiano starożytną operę. Trudno ją 
wa się w marunkach podziału kra,'ju, było na początku zrozumieć - to 
jest to przyczyna specyficznych oo- prawda. Chińczycy posiadają mu­
miennOŚC:i i\ trudności tej budOM!y". zykę zupełnie odmienną od naszej. 

Fakt podzi.ału Niemiec, lttóry- st.a- Chińska muzyka stała się jednak ze 
nOWi wielkie. nieszx:zęście d1a naro- społowi bliska. 
du niemieoki~o i oonacza gro-źbę Pierwszy występ „Mazowsza" od­
dla pokoju W' Europie, WYf>UW'a ja- był się w Pekinie. Mazowszańskie 
ko główne zadalllie parlii Wililkę 0 dziewczęta. i chł~y stanęli przed 
przywrócenie je'dności Ni1emliec mi za~ad~ą; ła~ prZJ'.Jęte .zostaną pol­
zasadach demokratycznych. :i pokojo I skW1e p1es~1 l polskie tance? . _L . 
wych szędz1e serdeczność, entUZJ:lzm, 
:a~olucja stw.ieridoo, że ;w łonie wielolfrotne bisy. I c~ najdziwniej 

Biiw-a Politycznego KC SED miało sze, tak przez. i;a~ ~lub!one s~oczne, 
· ·~~~ sł~·p·;en 1· . a•"t'""'a t · · zamaszyste p1esn1 i tance, me zdo-rrue""'-e wy ..,.. • e "' .„.„ r YJneJ b ł t k · · d · · k · · · fraikaji, która wysunęła ~~pitulanc- y Y a 1ego powo zema, Ja p1esn1 

ką, wymierzoną przeclwk<> jedności 
partii linię i która reprezen~ała 
dyskrec\Yfującą partię :platformę, 
unierza:iącą do wywołania rozłamu 
w kierov11nietwie patrlyjnyin (tow. 
tow. Zaisser i Herrnstadt). 

Komitet Centralny posta1mowił wy 
kluczyć tow. tow. Zaissera i Herrn­
stadta z KC SED. ' 

Rezolucja wysuwa szereg zadań 
zmierzających do dalszego organiza­
cyjnego umocnienia szeregów partyj 
nych, do rozwoju demokracji wew­
nątrzpartyjnej, do wzmożenia pra­
cy propagandowej itd. 

„Partia nasza _;głosi w zakończe 
ni.u rezolucja - znajduje się na po­
czątku nowego ~'Pil swej historii. 

ZESPOŁOWI towarzyszyło sta­
le 20 artystów chiń&kich. To­

warzyszyło, aby studiować polski 
taniec, polską pieśń. 20 maja, w 
dniu odjarou zespołu z Chin, czeka­
ła naszych mazowszan niespodzian­
ka; chińscy przyjaciele zorganizowa 
li chiński zespół „Mazowsza" i dali 
naj.prawdziwszy, polski koncert. 
Mała, 17-letnia tancerka chińska, 

przezwana przez polski zespół „Ce­
linką", śpiewała polskie piosenki, 
tańczyła polskie tańce. 
Tłumaczka zespołu, prz.ezwaha 

„Idą", śpiewała „Pod borem". Na­
grano .płyty, ukazał się komplet pie­
śni polskich w chińskim tłumacze­
nju, Wykonano wierne kopie pol­

W Szanghaju studenci konserwa ... 
torlum nie posiadali się z zachwytu, 
słuchając uwertury do „Halki" Mo­
nklszki w wykonaniu towa,rzyszącej 
„Mazowszu" małej orkiestry Filhar­
monii Warszawskiej. W Mukdenie 
wzięło udział w koncercie w skła­
dzie „Mazowsza" pięć śpiewacz.ek 
chińskich. 

skich strojów ludowych; trawili nad Podróż „Mazowsza" po Chinach: 
nimi całe noce chińscy artyści. I nie zamieniała się w triumfalny pochód 
było słowa przesady w sialach poL~iej kultury, w jedno wielkie 
chińskich gospodarzy, którzy mó- zwycięstwo polskiej pieśni, polskie­
wili: go tańca. We wszystkich fabrykach: 

- Wy wyjeżdżacie, ale my się nie robotnicy witali członków „Mazow­
rozstajemy, bo w Chinach zostaną ( sza" transparentami, na których wl­
wasze pieśni i tańce, które będzie dniały na;pkiy, sławiące przyjaźń 
śpiewał cały naród. Nasze zespoły polsko - chińską i polską kulturę. 
pojadą w waszych kostiumach, bę-
dą śpiewały wasze piosenki, tańczyły • • • 
wasze tańce i przez to „Mazowsze" 
pozostanie w Chinach .•• 

• • • 
BYŁ dzień, który pozostanie na 

zawsze w pamięci „Mazow­
sza", jak na zawsze pozostał dzień 
pamiętnego koncertu w obecności 

Z A oknami pałacu w Karolinie 
zapada już łagodny, li.pcowy 

zmierzch. Płynie szum od drzew 
parku, noc kładzie się nad pięknym 
Mazowszem. 

A tu tyle jeszcze cr.ciałoby się o­
powiadać: o lekcjach w pociągu, o 
wydawanej przez radiowęzeł gazet­
ce, nazwanej „Pod prysznicem", o 
trzydziestoletnich. jajach i wargach 
wieloryba, podawanych na przyjęciu 
u premiera Czou En-laia, o wy­
cieczce statkiem w Szanghaju i • o 
cz;arnych oczach maleńkiej tancerki 
chińskiej, Celinki ... 

Idą wakacje. Po zasłużonym od­
poczynku wróci ,.Mazowsze" do pra 
cy, aby uczyć się zupełnie nowego 
orogramu pod kierownictwem prof. 
Henryka Czyża, dotychcz<1sowego 
dyrygenta Opery Poznańskiej, I 
wtedy znów ujrzymy na scenie Bro 
nishwa Dudka i Iren~ Koz.lowską 
i całą mazowszańską gromadę, jak 
zaśpiewa mocnym głosem pieśń, ' 
której nauczyła się w dalekiej, ba­
śniowej do niedawna, a dziś coraz 
bliższej Krainie Srodka. 

„Wo men hua yuan ti yuan ting 
shih wei ta ti Mao Tse-tung". 

Po rozdaniu nagród wystąpią ze­
społy artysty~zne Domów Młodego 
Robotnika oraz zakładów im. Armii 
Ludowej. Do tańca grać będzie or­
k\estra wojskowa i orkiestra spół-
dzielni „Osnowa". (u) 

W oparciu o zwycięską naukę 
Marksa - En«elsa - Lenina - Stali­
na, ściśle zwilf'&na z okryta\ chwałą 
Komunistyczną Partią Związku Ra­
dzieckiego i z jej Komitetem Cen­
tralnym, w niewzruszonej przyjaźni 
ze światowym obozem pi>koju, de­
mokracji i socjalizmu - partia przy 
stępuje do realizacji nowego kursu .... 
partia jest niezłomnie zdecydowaną 
realizować ten nowy kurs wbrew 
wszelkiemu oporowi". 

Na zdjęciu: członkinie zespołu (od lewej): St. Bożek, J. Mierzejewska, L. Korsak 
i K. Rymldewicz pokazują wiceministrowi Kultury 1 Sztuki, J. Wilczkowi, po­

darunki przywlezioae z Chin. 

Pie!nią tą sławi wielki naród chiń 
ski swego wodza. Pieśnią tą slawić 
będ-zie „Mazowsze" przyjaźń naro­
du chińskiego i polskiego. 

L. Goliński 

TUŻ po podpisaniu rozejmu pułkownik 
Atkins otrzymał wresz;cie długo ocze­

!kiwany urlop i przybył do Waszyngtonu. 
Jego brat,., właściciel fabryk metalowych, 
Atkins an Co., powitał go z kwaśną miną: 

- Pięknieście się spisali, niech was li­
cho! My tu stajemy na głowie, by zwięk­
szyć produkcję broni, a wy dobrowolnie 
przerywacie działania wojenne. 

- Ba, żeby to dobrowolnie. Kiedy mu -
s ie li ś my zaprzestać wojny. Zmusiła nas 
do tego delegacja koreańsko - chińska w 
Pandmundżonie swoją uporczywą ugodo­
wością. Zmusiła nas opinia całego świata. 
Zmusili nas wreszcie nasi własnl żołnierze. 

- Łatwo ci mówić - prawił z goryczą 
przemysłowiec - ale o naszych ogromnych 
stratach wolisz nie wspominać. 

- Cóż, zabitych i Tannych mamy .•• 
- Bałwanie! - przerwał z irytacją przed 

siębiorca. - Te wasze straty guzik mnie 
obchodzą. Ja mówię o n as.z y c h stratC1ch! 
Nie rozumiesz, że leżymy z całą produk­
cją? I Mam może przestawić się na produk­
cję organów kościelnych, co? - huknął 
pięścią w stół. . 

- Hm, rozumiem clę i współczuJę, ale 
poriesz się za to naszymi sukcesami mili­
tarnymi. Przecież odnieśliśmy wielkie zwy­
cięstwo! 

- Jakież to zwycięstwo? - przemysło­
wiec przeszył brata lodowatym ~Jrzeniem. 

- Nie wiesz? Udaremniliśmy wkrocze­
nie wo.isk koreańskich i ochotnrków chiń­
skich do Waszyngtonu. 

- Co takiego? Przecież to kompletna 
bzdura. Oni nigdy nie zamierzali wkraczać 
do Waszyngtonu. 
Pułkownik uniósł brwi. - Ho, ho, bracie, 

strzeż się! W tej chwili podlegasz kompe­
tencjom senatora Me Carthy. Czy ty wiesz, 
dlaczego walczyliśmy w Korei? Zapamiętaj 
s.obie: walczyliśmy z wymierzoną przeciw 
nam agresją komunistyczną. 

Właściciel firmy Atkins and Co. skulił 
1lę jak pies i w niemym przerażeniu patrzał 
na swego brata. 

CAF - fot. Dąbrowieckl 

łt Zagrożone interesy f irrny Atkins * Cuda znów 
nie dopisały ti Rosną siły pokoju 

D ZIWNE niekiedy uczucia ogarniają 
gospodynię domu, gdy widzi, jak do­

mownicy pałaszują w ciągu kilku m1:1Ut 
kotlety, które ona przygotowywała w cią· 
gu kilku godzin. Dziwne zapewne uczucia 
owładnęły De Gasperim, gdy okazało się, że 
prepaTowany przezeń przez 8 dni i z talom 
trudem sklecony rząd, s k o n s u m o w a n y 
został już po dziesięciu dniach. 

Po upadku rządu chadeck~go, który swą 
nietrwałością prześcignął największe bodaj 
rekordy francuskie, sypnęła się na zacho­
dzie lawina komentarzy, usiłujących „wy­
jaśnić" tak rychłą klęskę gabinetu De Ga­
speriego. „Gdyby część monarchistów nie 
głosowała przeciw", „gdyby drobne partie 
centrum nie powstrzymały się od głosu" -
tego rodzaju spekulacje oparte na docieka­
niach' liczibowych mają „Wytłumaczyć" przy 
czyny upadku rządu. W istocie owe parla­
mentarne łamigłówki obliczone są na to, by 
zataić przed opinią zupełnie prostą i nie­
skomplikowaną prawdę. 
Tę prawdę oznajmił przywódca mlłs ro­

botniczych Włoch, Togliatti, oświadczając 
po rozmowie odbytej z prezydentem Ei· 
naudi: 

- Rząd De Gasperiego sprzeciwił się wo­
li wyrażonej przez obywateli podczas wy­
borów do parlamentu i dlatego upadł. 

Tak jem w istocie. Poprzedni rząd De Ga­
speriego nosił charakter „koalicji" chrze­
ścijańskich demokratów z innymi grupami 
burżuazyjnymi. Ostatnio obalony rząd 
De Gasperi oparł wyłącznie na swoim 
stronnictwie, które - jak wiadomo - po­
niosło w wyborach klęskę. Premier zigno­
rował wolę narodu, który wypowiedział się 
zdecydowanie na rzecz sił lewicy. Rząd za­
wieszony w próżni przy pierwszej sposo­
bności musiał runąć. 

Na co liczył De Gasperi formując tego 
rodzaju gabinet? Chyba ty1ko na cud. 
Skądinąd miał ku temu pewne podstawy, 
gdyż w czasie głosowania, kler i policja 
dokonały niejednego „cudu" nad urnami 
wyborczymi. 
Być może, De Gasperi lub inny kandy­

dat, znaleziony przez prezydenta będzie 
usiłował powrócić do koncepcji rządu „koa-

, licyjnego", opartego na kilku partiach . 1 
partyjkach burżuazyjnych. Oczywiście nie 
rozwiąże to w żadnym stopniu głębokiego 
kryzysu włoskiego. Klęska Ge Gasperiego 
jeszcze raz przypomniała, że nie można 
ignorować woli narodu. A naród wypowia­
da się za rządem pokoju i postępu, rządem 
który odrzuci precz agresywne plany atlan· 
tyckie, wspólnoty europejskiej i tym po• 
dobne. 

W tylń wotu.m nieufności, , wyrażonym 
przez naród włoski amerykańskim planom 
agresji, kryje · się głębokie znaczenie mię­
dzynarodowe kryzysu we Włoszech, kry­
zysu, który daleko wybiega poza ramy we­
wnętrznych zagadnień tego kraju. 

•, .. 
O FENSYW A światowych sił pokoju, 

którym przewodzi Związek Radziecki, 
nabiera coraz większego rozmachu. Po wiel­
kim zwycięstwie, jakim było zmuszenie 
agresywnych kół do podpisania rozejmu w 
Korei, siły pokoju zmierzają do dalszych 
sukcesów. Nie dać ochlonąc> podżegacz.om, 
nie dać im chwili wytchnienia, przeć cJraz 
mocniej ku odprE:żeniu międzynarodowemu 
- oto zadanie światowego obozu pokoju. 
Rząd NRD, który realizuje swój nowy, 

słuszny kurs polityki, cieszy się pełnym 
/I)oparciem tego obozu. Apel premiera Gro­
tewohla i deklaracja Izby Ludowej wzy­
wają, aby jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca Niemcy za.siedli do wspólnego st:>łu 
obrad. Obóz poJto.iu poprze z wszystkich 
sił dążenia do zwołani.a ogólnoniemieck1ej 
konferencji. 

Doniosłym problemem europejskim jest 
sprawa ~strii. Ostatnie noty rządu ra­
dzieckiego zmierzają do tego, by podjąć i 
owocnie doprowadzić do końca prace nad 
traktatem pokojowym. Rzecz zrozumiała, 
ZSRR w pierwszym rzędzie troszczy się o 
to, by traktat z Austrią uwzględniał przede 
wszystkim żywotne interesy samego narodu 
austriackiego. Tylko taki traktat przyczyni 
się do umocnienia pokoju w Europie. 
Zakończony w BUkareszde Kongres Mło­

dzieży Swiata i odbywający się tam Festi­
wal, są dalszym przejawem wzrostu sił po­
koju i demokracji na świecie. Ruch pokojll 
ogarnął dalsze milionowe rzesze młodzieży, 

Rozszerza się i umacnia, rośnie 1 krzepnie 
młody świat. To nasz świat. Do nas na­
leży przyszłqść, nasze iest Jutro. ~ 

.(h•SW. I 

" 
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1rsf iWAl MlODREiV i STU DEN~ 
~~~~~~n~~~~~~~~~~::~:.~~~~~l~;y.;~! Rośnie nasza organizacja 
.l\. " I( tóregoś dnia nowy przewod-

slów o pomocy· i przyjaź- cznie dająca, druga wiecznie b~o- niczący koła ZMP w przę-
ni komsomoiców do polskich stu- rąca. dzalni „Centrala", Henryka 
dentów uśmiechnęłam się t Ob . k" d . . . t h Jeżewska, zaczęła rozmowę ze swą 
stwierdzilam, że będzie to trudne. ecme, ie Y nie mam 1uz yc 
Trudno pomieścić w kilku zdaniach wszystkich trudności, pomagamy koleżanką Kazimierą Pikulską 0 

3·letni okres wspólnego życia z ko- sobie wzajemnie w nauce, w na- pracy ·orgąnizacji ZMP, jej celach 
legami radzieckim.i. 0 tym można szej p1 acy pedagogicznej. Pracuję i zadaniach. 
by pisać cale tomy. w sekcji recytatorskiej na wydzia Mimo że Kazimiera Pikulska w 

le, pomagam naszym kolegom ra- zakładach im. Dyw. Kościuszkow-
Je.>tem w ZSRR od 1950 roku. W dzieckim w nauce polskich tań.- skiej pracuje już dość dawno, ma-

ciqgu tego okresu z przyjaźnią i ców Ludowych, ich ulubionym tań- ło dotychczas wiedziała 0 ZMP. 
pom 1c:q spotkciłam się od chwili cem ji-st krakowiak, chetnie uczą A to dlatego, że prawie przez pół 
swego przyjazdu Troska moich ko- się naszych piosenek. Cały mój roku . praca organizacji zetempow-
legóio radzieckich towarzyszy mi kurs śpiewa wesolo .,Kukuled:zkę", skiej w naszych zakładach, jak to 
codziennie. „Na prawo most, na lewo most" i się mowi popularnie, „leżała" i to 

W związku z III Swiatowym Kon inne piosenki. Interesują się na- na każdym odcinku. 
gresem Mlc,dzieży i IV Swiatowym szym życiem, przynoszę im pot~kie - Wiesz co '..._ zaproponowała 
Festiwalem Młodzieży i Studentów, gazety, czasopisma, które usilują 

t ' · · , • · d jej wtedy Jeżewska - przyjdź na 
kiedy tyle mówimy 0 przyJ"aźni t czy ac i zro<:um•ec, co n.e3e no· 

k r t · ··m · d · · nasze zebranie, poświęcone Festi-
solidarności młodzieży całego 0 nie 1 się u a3e pr Y nasze3 walowi. 
świata - winniśmy pamiętać o tym, pomocy. 
iż tego głębokiego intern'lcjon!lli<:- Także w wolnym czasie od nauki 
mu uczymy się u naszych radziec- z zapalem uprawiamy sport, m.zmy 
kich przyjaciół. bowiem dQ dyspozycji doskonale 
Przyjechałam do ZSRR z duźym wyposażone sale gimnastyczne, boi-

opóźn.ieniem, 'ii<. znając języka ro- ska sportowe, pływalnie. 
syjsl<iego, z brakami z przedmiotów Jako przyszły nauczyciel, jestem 
humanistycznych.. częstym gościem wśród młodzieży 

szkół średnich. Wzruszają mnie 
zawsze znajomością naszej literatu­
ry, wiadomościami o budowlach 
socjalizmu i w ogóle zainteresowa­
niem się naszJm krajem. 

Z dnia na dzień krzepnie nasza 
przyjaźń, która opiera się na 
wspólnej pracy i walce o szczęśH­
wą przyszlość. Widzimy już te cza­
sy, kiedy zostaną zlikwidowane 
wszystkie sztuczne granice między 
ludźmi, kiedy spotkania ml.odzieży 
całego świata będą codziennym zia­
wiskiem - przyszlość może nieda­
leka. 

A tymczasem pozwólcie koledzy 
i koleżank~. że spelnię prośbę 
mych przyjaciót, którzy prosili: 
„Gieta, pieredaj naszym polskim 
druzjam garjaczij, drużeskoj pri-\ 
Wiet i pożelaj im ot nas charoszych 
uspiechow w uczobie i trudie". 

Henryka. Kwiatkowska. 
słuchaczka III kursu 

Leningradzkiego Instytutu 
Pedagogicznego im. Hercena 

Pikulska przyszła na zebranie,• 
które dało prn'.zątek przygotowa­
niom festiwalowym w przędzalni. 
Później uczestniczyła także w wie 
czornicach. Zbliźyła się w ten 
sposób do organizacji, zaczęła się 
nią żywo interesować. W rozmo­
wach prowadzonych często z człon 
kami zarządu zrozumi~ła bliżej ce­
le ZMP, obowiązki ZMP-owca, po­
jęła lepiej zadar..ia młodzieży we 
Froncie Narodowym. 

~ 
Dotychczas stała na uboczu ży­

cia młodzieży, teraz pos~nowiła 
wstąpić do naszej organizacji. 

I tak też zrobiła. Sama zgłosiła 
si~ do zarządu koła, prosząc o 
przyjęcie do organizacji. Obecnie 
Kazimie~a Pikulska należy już do 
aktywniejszych członków organi­
zacji w swym oddziale. 
Taką drogę do ZMP jak Kazi­

miera Pikulslrn miało wielu mło­
dych ludzi w naszych zakładach. 
W czerwcu i lipcu organizacja na­
sza wzrosła o 72 członków. Mło­
dzi robotnicy, obserwując pracę 
naszej organizacji, wyniki produk 
cyjne zetempowców, zaczęli coraz 
liczniej wstępować w szeregi ZMP. 

Dzieki czemu nasze koło tak się 
rozrosło, i dzięki czemu zdobyło 
swój wpływ na całą młodzież 

właśnie w .ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy? Dlaczego nie było tego 
dawniej? 

W ramach przyqotowań do Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie młodzież lPl:ł 
·m. I Dyw. Kosciuszkowskiel wykon;iła szereq efektownych qazetek ściennych. 
Na zdjęc:iu; Henryka Jeżewska i jej koleżanka. prządka Sabina Walczak 

przy pracy nad quetką. 

Te dwa ostatnie miesiące to 0-1 Członkowie grup zainteresowali E<ię 
swoimi wvnikami w p1·acy zawodo-

k.res przygotowań do IV $wiato- we.i. poziomem kwa lfikacji. a grupo-
F t . 1 Młod · · I ł wi zwrócili uwagę r a trudności w pra 

wego es iwa u z1ezy. W a- cy; poruRzali spraw~· bytowe. zaopie· 
śnie w t~m czasie koło nasze zbu­
dziło się z dawnego, dlugiego „le-
targu". 

Z aczęliśmy pr1ede wszystkim od or­
ganizowania otwartych zebrań o 
tematyce festiwalowe.I. na które 

chętnie przychodziła mloazleż niezor­
ganizowana. Tym sposobem zapozna­
liśmy ją z celami i charakterem Fe· 
stlwalu. Ale nie tylko do tego ogra· 
nlczyllśmv si\'· Młodzież niezorganł· 
z.Jwana zbllż~·la sie do nas poprzez 
wiec7ornice. Festiwal spopularyzowalv 
w4ród niej po.1wdanl<l. liczne gazetki 
ścienne. afisze i .. blYSkawice". 

Podstawowa praca onad rozwojem 
naszych szeregów. oddziaływaniem na 
całą młodzież zależy przede w"zyst­
kim od tego. Jak pracuje koto. za­
rząd kola ! poszczególne grupy. 

I właśnie szczególną uwagę zwró­
ciliśmy na .11;rupy. Pr?ykładem może 

być tuta.I przerlzalnia ,.Centrala", 
!(rlzie praca grup była najbardziej 
zaniedbana. 

Dzięki POmocy partll.· osobistego za­
ln•teresowania się praca grup rolo· 
dzieżowvch sekretarza oro:. oddziało· 
wej tow. Ciupińskiej powoli. ale syste· 
matyc7nie praca grup zaczęła się po. 
prawfać. · 

kowali się niezorganizowanymi. 
Grupy młodzieżowe 7yskiwały sobte 

autorytet. a wraz z nimi cata org'I· 
ni z.ac.ia ZMP w zakładzie zvsklwara 
ten autorytet przede wszy.stkim swo· 
.la pracą . osia•rniecinml 1<wvr>i ~T>ni1-
ków w produkc.il. ilością zorganizo­
wanych brygad. 

Fakt. że zetempówki Genow<'fa 
Wożniak. Teresa Garstka. Irena Ba­
naszkiewicz czy Irena śwlniarska -
to najlepsze przod•.Jwnice pracy, miar 
doc!i1tni wpływ na innvch czlonl<ów 
orp:anlz11c.ll I nle7organizowanych. Ola. 
tul!'O też z każdym dniem poclnos!ły 
.qwe wynll<I i zi>częl~' pracować spo­
lecznia '{"'irlria Wc~lelewsk>t, Eugenia 
Rząr:iKiewi~l'. Leokadia Woici-xhow· 
ska. Zofia Kubiaczyk. Przeslalv bu­
melowqć Barbara s~m•~iak I Jadwi­
ga Bieniek w oddziale II. 

Re7ult'ltem wzrostu autorvtetu or­
gani?:a.:ii ZMP, Je.I wpływu wśród 
młodzieży Z'łkładów Im. I Dyw. Koś­
ciuszkowsk!eJ Jest to. że witamy Fe· 
stlwal reahzac.1ą wnad 700 zobowią· 
zati o łącznej wartości 502 tys. zło· 
tyrh. 

Henryka Kwiatkowska (nr 970) z qru­
pą radzieckich koleżanek 11a chwilę 
przed startem do biequ na 1 OOO metrów. 

Komsomolcy zorganizowali wzo­
rową, systematyczną pomoc. Dano 
mi do pomocy najlepszych studen­
tów. Codziennie przychodziła jed­
na z koteźanek i uczyłyśmy się 

wspólnie, a właściwie to mnit u­
czono. One czytaly, ja sluchalam, 
a następnie staralam się opowie­
dzieć. Brakowało mi slów, nie mo­
glam za.pamiętać wszystkich termi­
nów, nazw i nazwisk. Ale Raja De­
nisO"Va, Gala Neopichanowa, Raja 
Łabkowska - odpowiedzialne za 
prz11qotnuirznie mnie do egzaminu 
z literatury staromiejskiej, umiały 
pomóc. 

Wykonaliśmy festiwalowe zobowiązania 

O kres przygotowań festiwalo­
wych przyniósł naszej orga­
nizacji duźe osiągnięcia. 

Zrobiliśmy poważny krok naprzód. 
Raz na zawsze zerwaliśmy z daw­
ną ospałością i biernością. Ale nie 
oznacza to wcale, byśmy nie mie­
li już w naszej pracy braków. 

Jeszcze teraz grupy w tkalni 1 
wykończalni pracują bez planu. 
Dzieje to się w pewnym stopniu z 
winy zarządów tych oddziałów i 
przewodniczących kol. lkol. Majdy i 
Fornalika, którzy nie starają się 
właściwie zorganizować pracy za­
równo w zarządzie jak i w gru­
pach. Dlatego też właśnie teraz, w 
okresie trwania wielkiego spotka­
nia młodzieży, musimy te niedo­
ciągnięcia i zaniedbania jak naj. 
prędzej zlikwidować. • 

Spotknlam z irh strony tyle cier~ 
pliwości i wyrozumienia. Tluma­
c:zyly mi, pomn9ając sobie gestamt, 
rysunkiem, aż wreszc;e zrozumia­
łam. 

Podobna sytuacja byla i z inny­
mi priedmiotami. Kotedzy radziec­
cy dbali o to, abym miała dobre 
warunki mieszkaniowe, zaouatry­
wali mnie w ~.~iqżki i niezbędne 
pom1>ce naukowe. Pomoc kolegów 
radzieckkh on„zuwa1am na każ· 
dym k>oku. Rn.uitntu buly na­
tychmiastowe. Z iakąż troską żeg. 
n.aly rnnie, k;erly s?]am p'erwszy 
raz r-a eqzamin i ile radości i du­
my bylo w słowie „maladiPc" 
(zuch). gdy wróciłam z piatką. Od 
tego c<a.~u zdałam 2R eg?arninów t 
dzięki pomocy kolenliw rad:i.ieck.ich 
- wszystkie na piątke1 

Knledzy radzier.cy troszczuli sfę 
1tie tylko o moją naukę, ale i o moje 
zdrowie: pilnowali, abym nie sie­
dzinłtt no nocach, ubierala się cie-

MY, podchorążowie często spo­
tykamy się z robotnikami z 
różnych zakładów pracy. Np. 

zespół artystyczny, w którym u-
czestniczę często, odwiedza takie 
zakłady, jak im. Marchlewskiego, 
im. Stalina i domy młodego robotni 
ka. W zakładach tych słyszymy 

często rozmowy robotników o Fe­
stiwalu w Bukareszcie. Robotnicy 
z fabryk opowiadają nam o swych 
sukcesach produkcyjnych, o tym 
jak przekraczają normy, by dodat­
kowymi metrami tkanin, nowymi 
domami, uczcić swe swięto, zama­
nifestować swą solidarność ze 
wszystkimi uczestnikami Festiwa­
lu - bojownikami o pokój i spra­
wiedliwość społeczną. 

I my równiez postanowiliśmy 
pracą powitać Festiwal, jeszcze nie 
dawni robotnicy z miasta i wsi 
idziemy ramię przy ramieniu z ca­
łą młodzieżą. Najważniejszym za­
daniem. jakie przed nami stoi, są 

egzaminy końcowe. 
Dla uczczenia Festiwalu zobowią 

zaliśmy się, że nie będzie takiego 
podchorążego, któryby otrzymał 

zfą ocenę na egzaminie. Robimy 
wszystko, by zobowiązanie to wy­
konać iak najlepiej, by słabsi pod­
chorążowie dorównali poziomem 
silniejszym. 

Nasz pododdział bierze udział w 
szlach~tnej rywalizacji między pod 
oddziałami o tytuł najlepszego, 
przodującego. Dotychczas, jak 
stwierdzono w rozkazie, jes·teśmy 

przodującym pododdziałem. 

Niełatwo przyszedł nam ten suk­
ces, przec1ez wszyscy walczyli o 
prymat. Uważając pilnie na wy­
kładach, słuchając uważnie wyja­
śnień w31kładowców na zajęciach 

własnych, podnosiliśmy stale swój 
poziom wiedzy. Dużo zdziałała tu 
organizacja partyjna i ZMP-owska. 
Najlep·szym uczniom zlecono indy­
widualną opiekę nad słabszymi. W 

douczaniu kolegów szczególną o­
bowiązkowością i poświęceniem 

wyróżnili się tacy podchorążowie -
przodownicy wyszkolenia bojowego 
i politycznego, jak Beńko, Król i 
Gołąb. 
Zobowiązaliśmy się także pod­

nieść jeszcze na wyższy poziom 
zdyscyplinowanie podchorążych. 

Trzeba się uczyć sumiennie wyko­
nywać rozkazy,· by !lóżniej je wy­
dawać samemu. Rozumiemy to 
wszyscy i zwrac13my baczną uwagę 
na nasze zdyscyplinowanie. 
Bodźcem do jeszcze lepszej pra­

cy stało się dla nas pożegnanie z 
delegatami naszej szkoły, wyjeżdża 
jącyml na Festiwal do Bukaresztu. 

Przekazaliśmy im nasze pozdrowie­
nia dla młodzieży z całego świa­
ta, walczącej o pokój, złożyliśmy 
również zobowiązanie, że będziemy 

stale podnosili poziom swego wy­
szkolenia. Nie możemy ~amać 
przyrzeczenia, uczymy się więc pil 
nie. Dzięki temu, Po otrzymaniu 
stopnia oficerskiego, będziemy mie 
li warunki,_ by stać się wzorowymi 
dowódcami, by strzec naszych gra­
nic przed wrogami pokoju. 

W naszej szkole wszyscy żyjemy 
sprawą Festiwalu. Wydajemy sy­
s-tematycznie gazety ścienne, w 
których popularyzujemy nazwiska 
najlepszych, meldujemy o wyko­
naniu naszego Czynu Festiwalowe­
go. 

Stopnie oficerskie, które już nie­
dlugo- otrzymamy, będą dowodem, 
że dobrze wykonaliśmy nasze za­
danie, nasze zobowiązanie Festiwa­
lowe. Wierzymy niezbicie, że 

wszyscy będziemy odpowiednio 
przygotowani. Jest to honurem 
wszystkich podchorążych. Na nas 
przecież spoczywa' obowiązek strze­
żenia bezpieczeństwa ukochanej 
ojczyzny. I obowiązek ten musimy 
wykonać jak najlepiej. 

pchor. Piotr Hubica 
przod. wyszkolenia bojowego i 

oolitYcmeio!o Szkoły Oficerskiej. 

Niedostatecznie prowadzona jest 
także praca polityczna wśród sa­
mych zetempowców i niezorgani­
zowanych. 

I na to w swej przyszłej pracy 
zwrócimy szczególną awagę. Stu­
diując wskazania XII Plenum ZG 
ZMP doszliśmy do wniosku, że 
przyczyną słabej pracy politycznej 
i . ideologicznej w kole był niedo­
stateczny poziom polityczny jego 
aktywu. Aby nadrobić zaleg!<>ści 
w tej dziedzinie, musimy energicz­
nie zabrać się do nauki. 

Gdy każdy ZMP-owiec będzie 

dużo się uczył - powiększymy na­
szą wiedzę ideologiczną, podnie­
siemy poziom polijyczny koła, pra 
cę wśród młodzieży niezorganizo­
wanej, lepiej będziemy pomagać 

partii w walce o zbudowanie 
pięknej przyszłoścL 

Władysław Edrych 
· wiceprzew. Zarządu Fabrycz­

nego ZMP przy ZPB im. 
l Dyw. Kościuszkowskiej 

ł 
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Lew Oszanin 

Poznali się na Festiwalu 
Nad zielonym listowiem parku 
wielkie gwiazdy na niebie wiszą. 
Z młodym Włochem młoda Bułgarka. 
idzie ścieżką, spowitą ciszą.. 
Zapoznali się obydwoje 
na. młodzieżowym Festiwalu, 
gdy śpiewali pieśń o pokoju, 
gdy pleśń o braterstwie śpiewali. 
Czyż nrzewidzi się pierwszą. miłość? 
Już przez wszystkie dni promienieją.o 

szłaby z chłopcem dziewczyna miła 
jak w tej chwili przez park aleją., 

Ale jak ma dzlew nę najbliższ~ 
zabrać chłopiec do swego kraju, ' 
gdy we Włoszech bogacze lud niszczą. 

i żyć prostym lu,1l~om nie dają? 
On jest bezrobo!'nym dokerem, 
ludowi bez granic oddanym - ·, 
jutro może być uwięziony 
albo bez sądu rozstrzelany. 
Wprawdzie chłopiec mógłby pojechaq 
z towarzyszką. wierną. i miłą 

do Bułgarii, gdzie by się lepiej 
i radośniej, szczęśliwiej żyło 
ale silniej niż tę Bułgarkę 
miłuje swój lud i swe Włochy. 
Nie po to przez życie szedł twarde, 
być gdzie indzie;"-w spokoju kochać. 
Nie po to moc w sercu wezbrała, 
by miał naród w nieszczęściu odbiec, 
i ona by go nie kochała, 
gdyby żył tchórzliwie i podle. 

Księżyc błysnął, zajrzał do parku. 
Z nieba gwiazda. jak łza. się toczy, 
Włoch wyznaje miłość Bułgarce 
: całuje jej smutne oczy. 

z rosyj11kiego przełożył 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Bilans lipcowych dni 
O D momentu kiedy nasza bry-I 

gada rzuciła do całej mło­
dzie~y przemysłu włókienni­

czego apel o przedterminowe wy­
konanie na cześć IV Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów 
planów miesięcznych, kwartalriych 
i rocznych, minął już prawie mie­
siąc. 

Dlatego też chcę napisać, jak 
wywfązujemy się z naszego zobo­
wiązania festiwalowego. 

Wiemy dobrze, że wykonanie 
przed tenninem planu rocznego 
zależy przede wszystkim od co­
dziennej produkcji, od pracy każ­
dego członka brygady - zarówno 
prządki. jak i obciągaczki. 
Toteż pierwsze dni po podjęciu 

zobowiązania przyniosły nam już 
osiągnięcia. Janina Jędrzejczak, 
Jadwiga Kowalczyk, Barbara 
Kaudzka i ja, zv.;iększyliśmy swo­
ją dzienną wydajność o jeden lub 
dwa procent. Podniosło się dzię­
ki temu wykonanie planu przez 
całą brygadę. 

Ale jedna z nas, Maria Batolik, 
z trudem wykonywała wtedy ~-we 
dzienne zadania. Były nawet dni, 
kiedy zaniżała produkcję. 

- Wierzcie mi - mówiła nie­
mal ze łzami w oczach - staram 
się jak mogę, ale jakoś mi nie 

• id:de. 
Wierzyliśmy Marii, że ma naj­

lepsze chęci, nieraz bowiem da­
wała dowód swej ofiarności i ni­
gdy nie naraziłaby brygadę na 
straty. Zaczęliśmy więc wspólnie 
zastanawiać się nad przyczyną jej 
trudności. I wkrótce, po nara­
dach w brygadzie, znaleźliśmy 
„źródło zła", Okazało się, że po­
przedniczka Batolik zostawia zwy­
kle maszyny nie wyczyszczone, 

brudne i to powoduje większą 
zr. ność niedoprzędu. 

!'<a najbliższym zebraniu zetem-
. powskim poruszyliśmy sprawę u­
trzymania w czystości wszystkich 
maszyn. Kierownictwo oddziału 
na naszą interwencję zwróciło na 
to uwagę majstrowi z poprzedniej 
zmiany. 

Nazajutrz kol. Batolik zastał.a już 
swoje maszyny czyste. I tego też 
dnia ucieszyliśmy się wszyscy w 
brygadzie, kiedy oświadczyła nam, 
że po raz pierwszy przekrnczyła 
plan dzienny. Od tej już pory ca­
ła „piątka" prządek pracuje je­
dnakowo. 

To, że nasza brygada od chwili 
podjęcia zobowiązania wykonuje 
swe dzienne plany przeciętnie w 
105 - 106 proc., jest w dużej 
mierze rezultatem koleżeńskiego, 
serdecznego nastroju, jaki wśród 
nas panuje. Jesteśmy jednym sło 
wem, jak to się mówi, „zagraną" 
brygadą. Dobrze zorganizowaliś­
my sobie pracę, każdy dokładnie 
zna przypadające na niego obo­
wiązki. Wszyscy zawsze rozl)Oczy 
na.my pracę punktualnie i nie ma 
tego, żeby jedna na drugą „zwala­
ła" robotę. Osiągnięci.a prządek 
to także wynik sumiennej i staran 
nej pracy obciągacżek. I tu słowa 
uznania za utrzymaaie w porząd­
kn maszyn należą się obciągaczo­
wi Tadeuszowi Wolskiemu. 

P.omagaliśm-y ~przy żniwach 

Są czasem dni, kiedy któr3~ z 
prządek ma kłopoty, maszyna ile 
pracuje, jest dużo zrywów lub co 
innego. I w takich wypadkach na­
tychmiast z pomocą przychodzi 
nam majster Wentel, który ;est 
naprawdę naszym najlepszym o­
piekunem. Zaraz gdy trzeba tylko, 
maszynę naprawi, wytłumaczy, po 
każe co jest złe. 
Pomyślną realizację naszego dłu 

gofalowego zobowiązania festiwa­
lowego zawdzięczamy troskliwej 
opiece partii i organizacji mło­
dzieżowej. Często z nami rouna­
wia sekretarz organizacji oddzia­
łowej - Maciejewski czy przewo­
dniczący koła ZMP - Król o tym 
jak idzie praca, interesują się jej 
wynikami, pytają, czy 11ie trzeba 
czasem jakieś pomocy. 

M
uszę przyznać, że trochę wa­
haliśmy się przed zapisaniem 
na wyjazd do brygady rolnej 

w czasie wakacji. Pracy się nie ba­
liśmy, ale, jak my - łodzianie, nie 
mający nigdy do czynienia ze wsią, 
damy sobie radę z robotą w polu. 

Wahanie to trwało jednak nie­
długo. Chcieliśmy poznać nowe 
dzielnice Polski, których jeszcze 
nie widzieliśmy, stwierdzić naocz­
nie jak wygląda życie i praca w 

PGR, no i Pfzede wszystkim po­
móc rolnikom w najcięższym mie­
siącu. To zwyciężyło u mnie i u 
kilkudziesięciu innych kolegów. 

Tak więc któregoś dnia znalazła 
się nasza 75-osobowa brygada rol­
na w pociągu, zdążającym w kie­
runku województwa rzeszowskiego. 
A w kilkanaście godzin później 
rozkładaliśmy JUŻ rzeczy w przez­
naczonych dla nas pomieszczeniach 
w Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w L1pach, powiat Przemyśl. 
Byliśmy wszyscy młodzi, wieś była 
dla nas nowością i do pracy nie 
przykładaliśmy się w pierwszych 
dniach jak należy. Robotnicy i 
kierownictwo PGR-u patrzyli 
na nas trochę krzywo, że nie wy­
konujemy planów, a pracy wiele 
- każda chwila droga ... 

Pewnego dnia zebraliśmy się 
wieczorem po pracy. Nasz kolega 
Leszek Koziróg dowódca brygady 
powiedział to, u czym wszyscy my­
śleliśmy. że zbliża się Festiwal w 
Bukareszcie, że młodzież miast i 
wsi wzmaga swe wysHki, by wy­
dajniejszą jeszcze pracą powitać 
nasze święto. My zaś, C'hociaż przy­
jechaliśmy pomagać PGR-owi w 
dostarczeniu żywności dla miasta, 
lekceważymy sobie pracę. I na ze­
braniu tym postanowiliśmy pra­
wać suµiienniej niż dotychczas, 
by pokazać, że my, synowie robot­
ników, uczący się .w szkołach za­
wodowych, potrafimy także praco­
wać na wsi, przy każdej pracy. 

Od tego dnia robota paliła nam 
się w rękach. Nie przeszkadzało 
nam słońce ani deszcz. Pewnego 

• 

razu deszcz nawet przyczynił się 
do zdwojenia naszych wysiłków, 
do tego, ż.e pracowaliśmy tak jak 
mogliśmy najs1ybciej. 

Było to jednego z ostatnich dni 
przed naszym wyjazdem z PGR-u, 
gdy miesiąc naszej pracy na wsi 
dobiegał końca. Było trochę po­
chmurno i pracowaliśmy zdawało­
by się jal.c najlepiej przy wiązaniu 
snopów i ustawianiu ich w mendle. 

• W pewnej chwili przychodzi do­
wódca brygady ' i zwołuje krótkie 
zebranie. Dowiadujemy się, że za­
nosi się na burzę i naszym „bo~o­
wym" zadaniem jest do chwili, gdy 
spadnie deszcz ustawić wszystko 
skoszone zboże, by nic się nie 
zmarnowało. 

Rozumieliśmy wszyscy, że każdy 
kłos, każde ziarno zboża to mąka, 
to chleb - słowem - żywność dla 
miasta, i postanowiliśmy wykonać 
zadanie. Praca paliła nam się w 
rękach, dwoiliśmy się i troiliśmy. 
Gdzieś daleko rozlegały się już 
grzmoty, gdy kończyliśmy pracę. 

Wracaliśmy z pola Pod strumie­
niami ulewnego deszczu. Nikt jed­
nak na to nie zważał. Chciało nam 
się śpiewać, tańczyć, z radości, że 
nie zawiedliśmy zaufania, że ura­
towaliśmy ziarno od zniszczenia. 

Takich epizodów było wiele. 
Dzięki nim poznahsmy ciężką pra­
cę na roli. praca połączyła nas z 
ludźmi wsi. I po powrocie z PGR-u 
możemy powiedzieć, że dobrze spę­
dziliśmy ten miesiąc wakacji - to 
był nasz Czyn Festiwalowy, 

Pozostawiliśmy pracownikom 
Państwowego Gospodarstwa Rol­
nego w Lipach trwałą „pamiątkę" 
po naszym pobycie. Mianowicie 
zobowiązaliśmy się z okazji Swięta 
22 Lipca doprowadzić do odpo­
wiedniego stanu stajnię. Po nor­
malnej pracy w polu, zamiast 
grać w piłkę czy bawić się, pra­
cowaliśmy wszyscy w stajni. Oczy. 
ściliśmy ją, a następnie tak i• Jl: 
potrafiliśmy - wybrukowaliś• ,y. 

Udało nam się to nad wyraz do­
brze i obecnie .stajnia w Lipach 
nie pozostawia nic do życzenia. 
Pracą swą dowiedliśmy robotni­

kom z PGR-u, że my młodzież ze 
szkół zawodowych, potrafimy do­
brze pracować, że nie boimy się 
żadnej pracy, nawet najtrudniej­
szej. 

Marian Ciesielski, 
Zasadnicza Szkoła Samochodowa 

w Rudzie Pabianickiej. 

W pięknym Parku Staromielskim rozb:li 
swe namioty harcerze. Tu też w „Harcer 
skim Miasteczku Festiwalowym" wielu 
z nich przebywać będz"' w czasie trwa 
nia wielkieqo spotkan·a mlod::ieży w 
Bukareszcie. Specjalnie zainstalowane 
qłośniki radiowe będą nadawały audy-

cje z przebiequ Festiwalu. 
Na zdjęciu: qrupa harcerzy podczas 

zabawy. 

Przez pierwszy :r:iiesiąc naszego 
czynu festiwalowego brygada da­
wała codziennie dodatkową pro­
dukcję. I każdego też dnta oce­
niamy swoje wyniki pracy, czy 
ktoś nie ma zaległości. Codzienne 
wykonanie i przekroczenie planu 
to nasza główna troska, gdyż 
gwarantuje to nam, że wykonamy 
zobowiązanie festiwalowe, które 
brzmi- „na 15 dni przed terminem 
zrealizujemy plan roczny". 

Krystyna Swiderska 
brygadzistka przędzalni 
średnioprzędnej 

zakładu „B" ZPB im. Stalina. 

Nr 181 



Tu • 
JUZ niebawem spotkamy ' 

się 

,,EXPRESS ILUSTROW A.NY:- sn. s, 

Cenna inicjatywa radnych m. Łodzi 

Skontrolowali. szkoły 
interesuiqc się przebiegiem remontów 

i wydali szereg zarządzeń w celu ich usprawnienia 

Komitety opiekuńcze zapadły w letarg 
W połowie lipca komisje r·adnych Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

na wspólnej naradzie postanowiły zająć si9 bliżej sprawą remontów szkól 
łódzkich. 

W wyniku teqo około 150 osób z komisji qospodarkl mieszkaniowej, ośwla· 
ty, kultury, budownictw• a także z •na loqicznych komisji przy DRN-ach do­
konało qruntownej kontroli szkół łódzkich. 

I okazało sit, :l:e kontrola ta była niezmiernie potrzebna. 

czy wszystkie zarządzenia ZOlltaly. 
wykonane. 

W · szkole nr 13 przy ul. Sęd2i-0w­
skiej 18 kontrola z.astała jednego je 
dynego człowieka - woźnego. Na 

Tak oto będzie wyglądał reprezenta- podwórzu piętrzył się stos materia-
cyjny gmach Teatru Narodowego w ó · · 

piekuńczy nie intere5ują się tą spra 
wą, nikt do opustoszałej sziltoły- nie 
zagląda. Warto wspomnieć, że karni 
tet opiekuńczy szk-Oły nr 13, to Dy­
rekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych. Czyżby DBOR miała aż tak 
wiele wuf.arnia do terminowości łódz 
kich przedsiębiorstw budowlain.ych? ... 

Podjęte td zastana, wszelkie 
kroki w kierunku uaktywnienia 
komitetów opiekuńczych i rodd­
ciclskich, które niestety nie sta­
nęły na wysokości zadania, a mu­
sza,, i to natychmiast, podja,ć swe 
obowiązki. 

"Bo jui niedługo, 1 września, WT6 
cą dzieci, a wówczas na naprawia 
nie zaniedbań będzie jui za póino! 

(d) Urodziny w ZOO: Lodzi na Pl. Dąbrowskiego. I ł w budowlanych, ale o terrn1rue 
Kontury tej pięknej budowli ju.z zna- rozpoczęcia robót woźny nic n.ie wie 
my. Coraz wyraź~lej. będą się one I dział Ok.aizało się przy tym że ani 

O wielbłąd dwugarbny 
O guanako i zebra 

zarysowywały - juz niebawem roboty : . . . . ' . 
przy budowle teatru ruszą pełną parą. korn1,tet rodz1c1e1' kl, ani kom1,tet o-

Społeczeństwo Łodzi -
Lódmde ZOO przeżywa ostaitnio 

swej stolicy 
Ale DBOR nie jeS't wyjąbkiem. 

Prawie wsz%tkle komitety opiekuń Wypeln1·a1·ąc 
cze znane są 52lkołom jedynie z naz 
wy. O k-0nkretnej opiece i pomocy b • • 

nielada sensację: jednocześnie nie­

mal przybyły na świat trzy okazy 
rzadkich zwierząt dwugarbny 

wielbłąd, zebra i guan.aiko. 

Bogaty program „Miesiąca" 
rzadlko· można mó.wić. Na :przykład ZO ow1ązan1a 
komitet rodziciel.siki, barozo aktyw-

~~j ~-~~~era~ai~~ ~:a~~~~J~ 1 brygada ZMP-owska 
Pracownicy ZOO . szczególną, tros­

ką otaczają małą zebrę. Wiadomo 
przecież, że zebry są ba,rdrzo trudne 

do hodowli w niewol.i rozmnażają 
się rzadko. (g) 

Godne pochwały 

„Cały naTód buduje swoją stoli­
cę" - oto hasło, z którym przyStą. 
piliśmy do ofiarnej budo\1\ry najdroż 
szego dla nas miasta - Warrszawy. 
Poważny wkład w dzieło rozibudo 

wy .s.tolicy :przypada również Łodrz.i. 
Miesmańcy jej do dnia 16 liipca br. 
złożyli na SFOS ponad 4 • mi.1iQny 
300 tysięcy złotych. Obecnl.e na tere 
nie miasta działa ponad 50 zaikłJado­
wych kół budowy Warszawy, 
wśród których przoduje '.koło przy 
zalkład.ach im. 1 Maja. 
Pewną sumę z. SFOS Łód:f otrzy­

muje na inwestycje miejscowe. Tak 
na przykład z dotacji SFOS 7JI'adio­
f<mizowano VII sz.kol~ TPD; 64,3 
procent ko.s7ltów budowy sz.koly w 
Łagiewnikach pokryły równi.eż .w­
my uzyskane z SFOS; z tych samych 
funduszów rozpocznie się nieba­
wem przebudowę frontonu Filhar­
monii Łódzkiej kosztem 1 miliona 
75 tys. zł. 

Nadzwyczaj boqato zapowiada się te­
qoroczny Miesi'lc Budowy Warszawy w 
Łodzi. Oo przyqotowań przystąpiły Już 

Po kilku minutach ZWTÓcilem się wszystkie orqanizacje masowe i i;połe­
% Teklamacjq. Ka.sjeT prosil, abym czne. M. in. Liqa Kobiet, ZMP l LP2: u­

rządzą cztery festyny ludowe w Parku 
przyszedl nazajutrz rano, kiedy Helenowskim i Parku 1 Maja, Festyny 
sprawdzi kasę i jeżeli będzie mial te odbywać się będą co niedziela, udział 

d 
w nich wezmą czołowi aktorzy scen 

W dniu 5 lipca br. kupilem na 
stacji Łódź-Kaliska bilet kolejowy, 
którego cena wynosiła 55 zł 20 gr. 
Aby kasjerowi bylo latwiej wydać 
resztę, dałem mu 105 zł 20 gr. Kie­
dy jednak odchodziłem od kasy, nie 
zabrctlem 50 zl. 

więcej, to mi O da. łódzkich oraz zespoły świetlicowe za-
p i Ż · ·d· l M~ k~'ka l<ładów pracy. Podobną Imprezę pod ha 

on ewa wy1e2 za em „„ •• slem budowy stolicy zorqanizufe Wy-
tygodni, zapisalem sobie nazwisko dział Kultury Prezydium RN m. Łodzi 
kasjera, aby mu podać listownic na Placu Staromiejskim. 

Polski Związel< Motorowy urządzi w 
swój adres. dniu 6 września wojewódzki zjazd ąwia 

P o ośmiu dniach otrzymałem swo żdzisty oraz wyściq uliczny o mistrzo­stwo Łodzi, a 13 września - wyśclq mo 
je 50 zl. Uczciwym kasjerem jest torowy o mistrzostwo województwa. Do 
ob, Edward Kluge. J chód z tych imprez przeznaczony jest 

na SFOS. 
S. U. Piękną Inicjatywę pod)Qll pracowni-

- z ut. Wigury cy Biblioteki Miejskiej Im. Waryńskie-

W województwie łódzkim, we wsi Małecz 

znajduie się zapomniany grób 
wielkiego pisarza Andrzeja Frycza-Modrzewskiego 

Miasteczko Wolborz, w pow. 
piotrkowskim, ongis stary gród 
kp.sztelański, jest miejscem urodze­
nia. znakomitego pisarza XVI wie­
ku - Andrzeja. Frycza-Modrzew­
skiego, któr'łł spędzH w Wolborzu i 
jego okolicach znaczną część swego 
życia. W odległości 12 km od Wol­
borza znclfduje się wieś Malecz, za­
kupiona. przez Frycza-Modrzewskie­
go w r. 1572 na. parę miesięcy przed 
jego zgonem. 

głazami. Tradycja. tokalna tu wla.ś­
nie u.mie3scawia grób zmarłego w 
czasie masowej epidemii dżumy i 
pochowanego w pośpiechu Andrze­
ja Frycza-Modrzewskiego, 

Ostatnio przybyła do Malcza z 
Warszawy w celu dokonania wizji 
lokalnej komisja zlożona z przed­
stawicieli Komitetu Roku Odrodze­
nia w Polsce. Zadaniem jej będzie 
powzięcie opinii co do celowości do­
kładnego zbadani.a. tej bezimiennej 

qo, którzy zobowlązall si, urządzić we korrutetu opiekuńczego, którym jest ., • 
wrześniu „wędrującą wystawę" z książ ba . się kami o tematyce warszawskiej, Dzięki gar, rn.ia przy ul. 2'.giei:s~iej 104, Z przyczyni a 
tej wystawie, która odwledzl szereq za J?N>Sbą o pomoc, bo istnte)e obawa, , , , 1 kładów pracy, ludność b9dzie moqła za ze z powodu zbyt mał · ·1 ś · I d a brak ow poznać się dokładnie z życiem l bud~>- rzy remont szkoły nieeJ~,:.otac;1.emaway= o zmn1e1szen1 
wą naszej stolicy, Rozqlośnia łódzka o- """" "' 
pracuje audycję „Przy sobocie po robo konany w terminie. Niestety, wszel-
cie", poświęconą Warszawie, a Filhar- kie prośby Okazały się bezskuteczne Brygada Zll1P-owska Kuczkow-1 
monia da dwa koncerty. · b sklego w zakładach Im. Dywizji _________ _;.. _____ --11•1 - nie yło !Ila nie nawet odpowie- Kościuszkowskiej podjęla zobowią· 

dzi, zanle długofalowe dla uczczenia 

C Ś • • Pewnym wyjątkiem w tym wzqlę- Festiwalu w Buk:ueszcie. ZMP-owcy 
zę c1owa zmiana dzie okazał się komitet opiekuńczy podjęli również zobowiązanie do-

szkoły TPD przy ul. Jaracza 26, bo datkowe, które mieli wykonać na 

ł f 
• ' obiecał wykonać reperację ławek, sto pierwszego sierpnia - przed otwar-

ra s ramwalow ł . · k ciem Festiwalu. ow 1 rzesel szkG>lnych, Miejmy na- Jllłodzl chłopcy z zapałem zabrali 

3 Io 
dzieję, że obietnica zostanie dotrzyma się do realizowania tego zobowlą· nr nr i nal zanla - zakładania 10 aparatów 

W tej samej szkole wyjątkowo do- Jamelkowych na tkalni. I w rezul-

W związku z roi.poczęciem robót dro­
gowych na ul. Obrońców Stalingradu, 
począwszy od 3 bm. unlenione zostają 
aż do Odwołania trasy tramwajów 
nr nr 3 I 10 w kierunku z północy na 
południe, tj. Nowego Złotna i Osiedla 
lm. M. Mireckiego w stronę Sródmleścia. 

brą pracą wykazuje się też komitet tacie, dzięki ofiarnej postawie ca-
rodzic:lelskl, który własnymi siłami lej brygady, zobowiązanie wykona· 
odnowił przeszło 300 ławek I stołów li przed terminem - już w dniu 
nauczycielskich, a także oszklił okna 30 lipca. 
kliku klas. Jest to tym bardziej qod- Czyn Fc~tlwalowy bry1ady Kucz 
ne pochwały, że komitet ten stale się kowsldego przyczynił się do zmnlej-
interesu_Je remontem szkoły, jest w szenia ilości bral<ów powstających 

Z dniem 3 bm, pociągi nr 3 kursować 
będą z Nowego Złotna przez ul. Obroń­
ców Stalingradu, Gdafiską, Zieloną, AJ. 
Kościuszki, żwirki , Pl. Reymonta I ul. 
Przybyszewskiego na Zarzew. 

kontakcie z kierownikiem robót i na na tkalni w zakłada-eh Im, Dyw!· 
skute.k teqo szkoła będzie prawdopo- zji Ko~ciuszlrnwskiej. (U) 
dobnie qotowa na przyjęcie młodzie-

Tramwaje nr IO przebiegać będą tra· 
sę z Osiedla Im. M. Mireckiego przez ul. 
ul. Srebrzyńską, Cmentarną, Obrońców 
Stalingradu, Gdańską , Zieloną, Al. Koś­
ciuszki, Mickiewicza, Stalina i Armii 
Czerwonej na Widzew. 

ży na dłuqo przed jej powrotem z wa 

~c~~ó1e w odróinlen1u oo komite- Mieszkańcy Zgierskiej 
tów opiekm'lczych komitety rodziciel badą mie11· gdz1·e 
skie w większości swej czuwają nad ~ J 

W kierunku z południa na północ w-w 
pociągi kursować będą bez zmian dotych 
czasowymi trasaml. 

remontami. Do niesławnych wyjąt- , 6 
~ów nal~żą tyl!ko tak.ie komitety, reperowac o uwie 

Jeszcze. w poniedziałek 
można nabyć bilety 
na wysłt:P Ukraińskiego 

Zespołu Pieśni i Tańca 

Jak komitet przy wymienionej już 
sZlkole nr 13 . przy ul. Sędziowskiej 
18, komiitet przy szikole nr 27 przy 
ul. Zarzewski.ej 62. czy komitet szko 
ły 85 przy ul. SuwaJ!s<kiej 16. 

W tych wypadkach interwencja 
kontrolujących remonty radnych .by 
la szC'.liególnie potrzebna. Oni to 
spra,•dzali czy dobrze i czy pl&no­
wo idą roboty, spowodowa.U wyciąg­
nięcie natychmiastowych wnios­
ków z dostrzeżonych zaniedbań. 

W poniedziałek 3 sierpnia, o go- A mn.iedbań znaleziono dość du-
dzinie 19 n.a sfadionie „Włókniarza" żio, ; w SZJkole 74 przy ul. Grabowej 
wystąpi przybyły do Łodzi Ukraiń- 25 są stałe przerwy w poszczegól­
ski Zespół Pieśni i Tańca. nych etapa,ch robót, e. kierownictwo 

Bilety na ten występ w cenie 3, budowy nie przejawia żadnej tros-
6 i 9 zł można jeszcze n.abyć w po- ki 0 jakość wykO!nania. Przy tym in 
niedziałek w biurze „Artosu" przy epektor nadzoru zjawił się na budo 
ulicy Żeromskiego 100 w godzinach wie j~den raz, w dniu odwiedzin 
od 8 do 14 (tel. 226-48 i 266-87) radnych. 
oraz w kasie „Orbisu", ul. Piotr- Radni interwenioiwall również w 
kowska 65, w godzinach od 11 do 15. ~kole TPD nr 18, gdzie nie znale-

* • * . W celu usprawnienia organizacji Zion.o 1ak zasadniczej •rzeczy jalk do 
wszystkie wejścia na stadion będą 0 • kumentacja techniczna robót gdzie 
twarte Już o godz. 17. Natomiast kasy nle było nawet dziennika bud~wy c:zy 
~~~~. si~~lonle będą czynne Już od haTmonogramu :prac. Roboity prawa 

Posiadacze blletów w kolorze białym dzone są niedbale i źle, bo zamiast 
wchodzą na stadion z ulicy Karolew· d ....... 1. skie,j - posiadacze biletów w kolor7 e prze e wsz„.,...,.im przerobić piece 
niebieskim wchodzą dwoma wejściami i założyć podłogi, a patem mia·lować 
przy ul. Al. Unit. ściany, czynion-0 nia odwrót! 

Samochody slużbowe proszone są o 

W n iektórych dzielnicacłi Łodzi brak 
jeszcze dostatecznej ilości punktów re­
peracji obuwia. Spółdzielnia „Przy­
s1..łość robotnicza" rozsze~:e więc sieć 
swych punkfów, uruchamnając je prze­
de wszystk im na peryferlaoch miasta. 

W dniu 1 sieripnla „Przy~:złość robotni­
cza" uruchomiła nowy punkt usługowy 
'eperacji obuwia pr~y ul. Zgierskiej 
220. (z) 

Piękne pelisy 
dywany i kołdry 
wełny i ceraty 
można nabyć w PDT 

W ostatnim czasie Powszechny Dom 
Towarowy w Łodzi został zaopatrzony w 
róż nego rodzaju artykuły na sezon je­
sienno-zimowy. Uzupełni <>no I rozsze­
rzono znacznie asortyment wełen sukien 
kowych, płaszczowych i ubraniowych. 
W dziale okryć damskich znajduje się 
duży wybór niedrogich, wysokogatun­
kowych pelis, 

W dziale dekoracyjnym PDT możemy 
otrzymać w dużym wyborze maferialy 
obiciowe. dywany, ·chOdnild, ceraty i fi· 
rai:ikl. Zwiększono także wybór kołder 
roznego gatunku, 

Zaopatrzono równle:l! obficie dział ko-
smetyczno-perfumeryjny, zabawkarski 
oraz dział sz l<la I kryształów. (u) 

Al. linii od strony parku. d t b z u Clg a Po~rót tramwajami Po występie za· zo po rze na i cenna jako inicja • 
Dotychczas nie bvła. ustalona 

miejscowość, w której pochowany 
został autor słynnego dzieła „Com­
mentatorium de Republica emen­
da.nda. libri quinque". Obecnie wie­
le okoliczności pozwala przypusz­
czać, iż grób Frycza-Modrzewskie­
go znajduje się w M a.lczu. 

w.fazd na teren stadionu przez ul!ce Kontrola radnych hyła więc bar I LJ · J 
pewniony. tywa. Teraz z kolei sprawdzi się, J • 

------------------------ p on1e ..• 
mogily. (42) 

M. in. o wiosce tej, ja.ko o miej­
scu gdzie znajduje się grób wieLkiego 
pisarza-reformatora, mówi wzmian­
ka pochodząca z drugiej polowy 
XVI wieku i umieszczona na kar­
cie tytulowej jednego z egzempla­
rzy „Naprawy Rzeczypospolitej", 
dzieła wydanego w Bazylei w r. 
1559. W zmianka napisana po łaci­
nie głosi: „Frycz, zmarly na dżumę 
w Wolborzu w r. 1572 ... pochowp.ny 
jest w Malczu (kolo Wolborza) 
świeżo przez niego na.b.ytym". ' 

W Malczu obok ruin kapliczki i 
za~eczku, którego fragmenty utrzy 
ma.ne w forma.eh gotyckich pocho­
dzą z XIV-XV wieku, wznosi się 
Jłncl daWem lrnnr21lk. 'DTZ1JkTUt'IJ 

. Krewny rezydenta wielki plantator Van Gro­
n1us otrzymywał często ludzi do pracy właśnie 
za pośrednictwem rad:ty Adhlpatti. Rezydent 
chciał więc zbaqo1elizować oskarżenia Dekkera. 

A.le Dekker btł nieustępliwy. Powiedział, że 
napisze raport do sameqo qeneralneqo quberna­
tor•, :l:e woli tłuc kamienie, nl:t w ten sposób siu 
:tyć państwu I przykf3dać rękę do złe! sDrawv. 

Rezydent Brest, zły 1 obrażony, wyjechał z. Le 
baku. Dla Dekkerów nadeszły teraz jeszcze ąor­
sze czasy. W oqrodzle pełno było węży, tal< :te 
Edu nie móqł siv tam wcale bawić, 

Na dobitek Everdina zachorowała na febrę. 
Dobrze przynajmnief, że poczciwa Dakuntl opie­
kowała się nią. Dekker na noc zamykał szczelnie 
drzwi I kładł _obok łóżka nabitł! ~lstolety, 

Ostro:tność ta była uzasadniona. 
Pewnej noc.y zbudz~ł Edwarda straszny krzyk. 
Deklłer z p1stole.tam1 w 1 ·ęku wybieqł z pokoju. 
Ujrzał jakieś cienie znikające za parkanem. 
Z płaczem przypadła do nieqo stara metyska: 
.- Co się stało? 

- Radła porwał Dakunti i Rajatal - Jvknęła 
stara, • ' &D. c. :i.) 
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PO!lo"IEDZIAŁEK, 3 SIERPNIA 
• U.15 Na swojską nufę. 13.00 Koncert 
:rozrywkowy. 13.40 Pieśni kompozytorów 
polskich. 14.10 Muzyka rozrywkowa. 
H.40 Koncert solistów. 15.15 Muzyka po­
p~arna. 15.30 Audycfa dla dzieci. 16.00 
Pieśni w wyk. zespołu Aleksandrowa 
46.20 Program - lokalnyc 18.30 Wlązank~ 
melodii. 18.45 Muzyka taneczna. 19.30 
„Muzyka i aktualności". 20.00 „o srebr­
nym łososiu". 20.20 Koncert krakow­
skiej orkiestry. 21.36 Muzyka taneczna. 
22.05 Utwory fortepianowe. 22.20 „Le-
1enda Bałtyku", 

TEATRY 
l.etnl - „Mikado" - 19 30 
Muzycz11:p - „Kra1na ugm1echu" - 19.15 
Im. Jaracza - „Kandlda" - 19 

Pn?:t>d4łfl 11fPr-?vnnts 
.w poniedziałek - wszystkie teatry 

nieczynne. 

KINA 
BAŁTYK - As wywiadu - 14.30, \6.30, 

~~:i~· 20.30, por. Ll, pon. 16.3Q. 18.30, 

GDYNIA - Program filmów doku'Tlen­
tatnych I kuleuralno-oświat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych - t~. 

MŁODA GWARDIA - Załoga - H, 16, 
IS, 20, por. 12, pon. W stepie - 16, 
18, 20 

MUZA - Za cenę życia - 18, 18, 20, 
por. 11, pon. Danka - 18, 20 

PIONIER - Fanfan-Tul!pan - 15, 17, 19 
por. 11, pon. 17, 19 

POLONIA - Węgierskie melodie 
15. 45, 18, 20.15, por. 10 I 12 

PRZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 
remontu 

1 MAJA - Wilhelm Tell - 16, 18, 20, 
por. 11, pon. 18, 20 

JIEKORD - Nie m4 poknlu pod ol'w­
kaml - 16, 18, 20, por. 11, pon. 18, 20 

ROMA - Pierwszy start - 16, 18, 20, 
por. 11, pon. Naprzód młodzieży swia­
t~ - 18, 20 

SOJUSZ - Wesoła trójka - 15, 17, 19, 
por, 11, pon. Statek puliłpka - 18.30 . 

SWIT - Mały partyzant - 16, 18, 20. 
por. 11, pon. Samotny żagle! - 18 20 

STYLOWY - nieczynne z powodu 're­
montu 

TATRY - Wielka przygoda - 16, 18, 20, 
por. 11.30 

WISŁA - Granica w ogniu - 16, 18, 20 
por. 12 

Wt.OKNIARZ - Zag\lbione melodie -
16, 18, 20, por. 10 t 12 

WOLNOSC - Noc majowa - lUO, 16.30, 
i~:;~· 20.30, por. 11, pon. 16.30, 18.30, 

ZACHĘTA - Warszawska premiera -
16, 18, 20, pO't". 11, pon. 18, 20 

DWORCOWE - Jedna z wie\U. 'Tele­
gram, Sport radziecki 5-52, PKF 30-53 
- 16, 17, 18, 19. 20, 21, 22 
Uwaga! Przedspr7.edat biletów normal­

nych do kin: „Bałtyk", Polonia", „ Wi­
sła", „ Włókniarz" i „Gd~'nia" prowadzi 
na dwa dni naprzód „Orbis", ul. Piotr­
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 

Cyrk nr s - Pl. Nlepodleglo8cł 
l'l"l'f"<1•hWienta C'""~'"nnle n l!n'12. f9 in 

W niedzielę i święta - o godz. 15.30 
i 19.30, 

Nocne dyżury aptek 
DzLsiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Pabianicka 56, Pioerkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego 37 1 AI. Kośc!uszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dzlś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szp!tal Im. 
Curie-Skłodowskiej, przy ul. Curie-Skło­
dowskiej 15, a od godz. 20 do 8 szpital 
im. dr Heleny Wolf, ul. Łagiewnicka 
34. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotl!.I 12, 
Wnisk~ Pnl•kf P<?n 06, Dąbrowskiego 24b 
1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: jutro 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. 
Curie Sklodow•klej. ut. Curie-Skłodow­
skiej 15, od godz. 20 do 8 - szpital im. 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5. 

Jak najlepszych osiągnięć 
w pokojowej odbudowie 

łltllllłHHlllłlllHlłłlllłtlllllllłffłłHHllHllllHłHIHHlllłlllllllltllHUłllł11tłllłlllllłllltJłlllllłlłlllłllllUllUHHlllllltlltlłlUJI 

I · Na Festiwal I 
! Mło~:~~~!m~ .. ~!.~~~~Jów„, , / tyczą narodowi koreańskiemu 

sportowcy Zrzeszenia Włókniarz 
W dniu wczorajsizym Rada Okrę- sikiej li<>t od sportowców-włókniarzy. : nasz śpiew nad kontynenty biegnie - : 

;'=,,; Nasz wiek, to wiek jest najpięknieJsZY, i 
bo nikt młodości nie doścignie. gowia Zrzeszenia Włókniall."z prze- W liście tym czytamy m. in.: 

słała na ręce ambasadora Ludowo- „Wielotysięczne rzesze sportowców Ruszymy z posad bryłę świata, 
gołąb pokoju niechaj w górę wzlata! 
Niech nas prowadzi jego fot. 

Demokratycznej Republiki Koreań- ZS Włókniani z Łodzi i wojewódz 

Po powrocie 
z obo·zów 
reprezentacja juniorów 
wyjechała do Białegostoku 

Do Łodzi powróciła grupa juniorów 
ZS Gwardia z obozu bokserskiego 
zorganizowanego w śclborowlcach. Prze 
bywało na nim ponad 70 zawodników z 
całej Polski. Kadrę tre!lerską stanowili 
obole kierownika obozu. Koaarr.ewskie­
go - Kolczyński. A1·skl, Karpiński 
Wrzosek I Pek. Obóz trwał dwa tygod 
nie. • 

Zawodnicy, podzieleni na grupy wg; 
zaawansowania technicznego I wag szli 
fowali swą formę przed zhlit.alącyrni 
się mistrzostwami Polski juniorów w 
Białymstoku. 

Z okazji święta 22 Lipca zawodnicy 
pracowali przy żniwach w okolicznych 
PGR-ach, urządzili występy artystyczne 
dla lnrlnoścl mle.fscowej I wzięll udział 
w defiladzie sportowej w Opolu. Poza 
tym wyłoniono reprezentację obozu, 
która pod nazwą o~ólnopolskiej repre­
zentacji juniorów Gwardii zmierzyła się 
z 1·eprezentacją juniorów opolszczyzny. 
Spotkanie zakoriczylo się zw~·clęstwem 
gwardzistów 14:6. Duży sukces odnieśli 
zawodnicy z Łodzi. 

2 bm. reprezentacja juniorów Łodzi 
wyjeżdża do Białeqostoku na mistrzos­
twa. W skład jej wchodzą czterej zawo­
dnicy Gwardii: Wencel, Makówka, Ol­
czyk i Strzała. 

Poza tym jadą: Tadeusz Raksyk (Wi° 
dzew). Julian Kłos (Budowlani), Stani­
sław Skąpiec (koło przy ZPB im. Mar­
chlewsk ieqo), Mirosław Małecki (Widzew) 
i Rybicki (Budowlani). 

Za kilka dni będziemy mogl! ocenić. 
wyniki pracy łódzkich juniorów. którzy 
przebywali na obozach zor~anizowa­
nych dla zawodników Gwarrlli na op0I 
szczyżnie i dla innych zrzeszeń w Za 
ko panem. 

Spartak na czele 
ligi piłkarskiej 

Moskiewski Spartak, po zwycięstwie 
nad Dynamo (Kijów) 2:0, wysunął się po 
nownle na czoło tabeli mistrzostw pił­
karskich ZSRR. Spartak ma obecnie po 
H grach 20 pkt. Drugie I trzecie miejs­
ca zajmują Dynamo (Moskwa) I zenit 
(Leningrad), które w 15 g-rach zdobyły 
po 19 pkt. 

Zamiast „czwartków" 
propagandowe zawody 
~tnio sekcja boks11 ŁKKF posta­

nowiła organizować propagandowe za 
wody pięściarskie w miejsce dotychcza­
sowych .„czwartków bokserskich". Dzia 
racze pięsciarscy doszli do wniosku, że 

twa łódzklegu przeżywały całym ser 
cem Wasze przeszło 3-letnie bohater 
skie krwawe zmagania ~ agresją sił 
bloku imperialistycznego, pragnące­
go unicestwić dorobek na.rodu kore 
ańskiego, budującego ustrój sprawie 
dliwości społecznej w swoim kraju. 

I dlatego teraz, kiedy idea walki 
o pokój światowy zwyciężyła, kiedy 
został podpisany układ rozejmowy, 
zawieszający działania wojenne w 
Waszym kraju, sportowcy naszego 
zrzeszenia wyrażają szczerą i głębo­

ką radość z tego powodu l życzą bo 
haterskiemu narodowi koreańskie­

mu jak najlepszych osiągnięć w po­
kojowej odbudowie wyniszczonego 
zbrodniczą, ze strony imperializmu 
zachodniego, wojną kraju. 

Równocześnie pozdrawiają serdecz 
nie wszystkich sportowców Ludo­
wo-Demokratycznej Republiki Ko­
reańskiej, życząc im jak najlep­
szych wyników i osiągnięć na are­
nie światowej", 

Naprzód młodzieży! Naprzód na Zlot!! 

Dziś w Bukareszcie spotykają się młodzi, 
wychodzą pełni radości na stadion; 
a w sercach niosą olimpijski znicz. 
Złością faszystów twarze przybladły, 
ale nas nic nie w.strzyma. Nic. 
W walce biegaczy, wyścigu łodzi, 
czy w pojedynku młodych bokserów, E 
czy w locie piłki. ponad boiskiem : 
świat do nas śmieje się. =.=,==. 

Swiat jest dla wszystkich, 
świat dla górników, chłopów, dokerów. 
Błyszczy nam jasność, zniknęły mroki. i_._ 

Der Frieden. Pace. La Faix. Mir. Pokój, 
Smiało idziemy w twarde zmaganie, : 
bo myśmy jedni duchem i myślą. i 
Choć różne nasze mowy, wyznania, i 
kolory skóry, różne ubrania, ! 
mieszkamy nad Dunajem, Wisłą - i,:: 
jesteśmy z Moskwy czy Liverpoolu -
jeden dziś mamy sztandar błękitny, 
wyrosły z troski, męki i bólu. 
Dla nas las szumi i kwiaty kwitną. 
My, młodzież świata. 
nad poziomy chcemy wzlatać. 

Idą chorążowie z barwny~ sztandary 
Idzie Pokoju herold: 
Socjalizm! 

JERZY l\RODZKI 
.:.„ .. „.uun1~1UUUłlHlłllflllllllllllłlllllłlffłllllllłfłłllłllllll•llUllllllllłtH111nnlłlłJłłJlłłlłł1I"'"""'"""'""'„.„„.„.: 

O.czy wszystkich 
skierowa·ne są na Bukareszt 

Kfó! Gdzie? $ 
Ki.edy ?ffJł 

NIEDZIELA 

Podajemy pierwszą część programu igrzysk 
Od 4 do 15 sierpnia {:ały świat 

sportowy będzie miał zwrówne oczy 
na Bukareszt, gdzie w ramach IV 
światowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów odbywać się będą mię­
dzynarodowe zawody najlepszych 
sportowców kuli ziemskiej. 
Już od wielu dni otrzymujemy li­

sty od naszych Czytelników z za­
pytaniami o program tych wielkich 
igrzysk. 

GIMNASTYKA - ćwiczenia obowiąz­
kowe mężczyzn. 

WIOSLARSTWO - jedynki kobiet, 
dwójki mężczyzn, dwófki bez sternika, 
czwórki mężczyzn, ósemki kobiet. 

PODNOSZENIE CtĘ::tARóW waqa 
koaucia i piórkowa. 

KOLARSTWO TOROWE - eliminacje 
mężczyzn I kobiet, eliminacje drużyno­
we kobiet (3POO m). 
PIŁKA NO:tNA - 3 mecze eliminacyj 

ne. 
SIATKOWKA - eliminacje w konku­

rencji mężczyzn i kobiet. 

6 sierpnia 
Odbędą się riastępujące konkurencJe: 

Spełniając życzenie sympatyków 
sportu zamieścimy w odcinkach pro­
gram zawodów poszczególnych dni 
igrzysk. 

LEKKOATLETYKA - k. kobiece; osz 
czep, 100 m (finał), 400 m, 4X100 m, 
konkurencie męskie: kula, tyczka (fi 

trzech rial), 400 m, 100 m (półfinał i fina~). Dzisiaj podajemy program 
pierwszych dni: 

4 sierpnia 
marsz na 1 O km i 800 m. 
PŁYWANIE - 100 m qrzb1et., 100 m 

klas„ 400 m dow„ 200 m klas. mężczyzn 
ora:i: 100 m mot„ 100 dow„ 400 m dow. 

O ąodz. 15.45 nastąpi uroczyste o- i 200 m klas. kobiet, skoki kob. obow., 
twarc1e zawodów i wie!ka defilada u- plika wodna. 
czestników. Będzie ona trwała całą qo- WIOSLARSTWO - jedynki, dwójki ze 
dzirłę, po. czym rozpoczni„ się wyściq ko sternikiem, czwórki bez sternika, ósem 
tarski na torze i pokazy hippiczne oraz ki mężczyzn oraz dwójki i czwórki ko-

GIMNASTYKA: - Godzina 9, hala 
przy ul. Zakątnej 82 - centralne mi­
strzostwa Polski ZS Oqniwo. 

:tU:tEL: - Godz. 15 -Pt. 9 Ma)a -
zawody kontrolne pomiędzy Oqniwem 
(Łódź) I Górnikiem (Rybnik). 

ZAPASY: - Godz. 10 I 15 przy ul. 
Stalina .17, mistrzostwa Juniorów Łodzi 
i województwa w zapasach, 
PIŁKA NO:tNA: - Godz. 17.30 sta· 

dior przy Al. Uriil - mecz o mistrzo­
stwo li liqi pomii:dzy Włókniarzem i 
Lotniki~tn ~W-'ff&\. 

Godz. 11, boisko przy ul. Ki!lńskleqo 
188 mecz o mistrzostwo Ili liqi pomit· 
dzy Gwardii\ i LZS Suchedniów. 

W Kutnie o qodz. 17 mecz Kolejarz 
(Łódż) - W/ókni;arz (Widzew). 

I KOMUNIKAT I 
Uwaga! Uwa~a! 

MIEJSKIE PRALNIE 
I FARBIARNIE 

odbędzie się mecz piłki nożnej. biet. 
organizując zawody ~a. świeżym powie PODNOSZENIE CIĘ;:tARóW - waqa 
tr:zu ~obec publ1~7nosc1 _róznyćh dziel- ~ • • lekka ; średnia. 

w Łodzi, ul. Cz. Butora 3b 
podają do ogólnej wiadomości, ~e 
zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnel, z dnla 8. VII. 
1953 r. - z dniem I. VI II. br. Za nie· 
odebranie garderoby po upłyv,1e 10 
dni od wyznaczonego terminu odbio­
ru, za każdy następny dzień pobie­
rane będą opłaty w wysokości 0,5 
proc. od sumy usług z tym, że o­
plata nie może być niższa niż zł 0.50 
dziennie. 2029 

me miasta odmes1e. się większe sul<cesy d Sler1>Dl8 KOLARSTWO TOROWE _ ćwierć t pół 
propafandowe 11 w1ę~eJ. korzyści wymo Odbędą się zawody w następujących finały mężczyzn i kobiet, eliminacje dru 
są z ego sam zawo mcy. · „ d I" h żynowe mężczyzn (4000 ~ 

Chodzi więc o to. aby wszyscy boKse yscyp mac : SIATKOWKA _ dalszy ciąq el'mlna-
r:zy znajdujący się obecnie. w Łodzi bra 1 · LEKKOATLETYK~ - trójskok,_ miot, cjo w konkurencji męskiej ; kobiecej. 
h udział w tych towarzyskich zawodach, tyczka, wzwyż kobiet, 1 OO m kobiet, ma I p h · · - _ 
które od bywać sii;i będ.l w _godzinach raton, 1 oo m mężczyzn, 11 O m przez rogram dalszyc dni igrzysk po 
popotu6niowych w każdą sobotę. płotki, 5000 m i 800 m mężczyzn. damy w na-stępnym numerze, 

------------------------------------------·------------------------------------------...... ------------------------------------------

I dlatego też wreszcie przyszedłem do was, 
chociaż zachowywaliśi:ie się nie tak, jalk na 
par;tyjniaka przystało. 

- Po co miałem do was przychodzić? Pro­
sić o pomoc? - wybuchnął gorąco Markow­
ski. -,- O to, żebyście stanęli ze mną prze­
ciwko przodownikom, towarzyszom? Przecież 
nie mieliście do mnie zaufania, i słusznie! 

- Nie mieliśmy - potwierdził Mokry. -
Wiecie, że były przyczyny. Wasze postępowa­
nie w ostatnich latach„. - urwał, jakby po­
czuł, że wraca do tego niepotrzebnie. - Je­
steście starym towarzyszem. Takich rzeczy 
nie przepuścilibyśmy i młodszemu. 

- No właśnie - mruknął Michał patrząc 
na wo<lę. 

-Ale my ustosunkowujemy się do ludzi 
na podstawie ich społecznej działalnoścL Kie­
dyście zapoczątkowali nowe metody nitowa­
nia, mieliście rację, szliście po linii partii. 
I to było dowodem, że zaszła w was ewolu­
cja. Wtedy należało stanąć po waszej stro-

134) 

nie, przełamać opory towarzyszy, wyraźnie 
o<ldzielić wrogów. Słuchajcie, Markowski, 
nikt nie ma tyle pretensji do was za wasze 
postępowanie poprzednie co ja. 

- Ja nic złego nie zrobiłem! - szarpnął 
się Michał. - Ze piłem, że opuściłem się w 
robocie, -to prawda. Trudno, towf!rzyszu se­
kretarzu, nie każdemu się życie lekko układa. 

- Ej, Markowski, wy jesteście starym ko­
munistą. Ludzie na was patrzą. Dzisiaj już 
ześliźnięcie się na pozycję bumelanta jest 
przestępstwem przeciwko władzy ludowej. 
Nie wiem, jak tam z wami było. Ale wtedy 
popełniliście ten sam błąd - czemu nie 
przyszliście do partii w ciężkich chwilach. 
czemu nie szukaliście jej pomocy? Każdy 
popełnia błędy, ale związek z tą siłą, jaką 
jest przodujący kolektyw towarzyszy - daje 
oparcie, pozwala zwąlczyć słabości. Partia 
pomagała wam przecież w ciężkich chwilach 
życia. Ona was wychowała, czym bylibyście 
bez niej? A wasz stosunek do niej ciągle je­
szcze jest niedojrzały. Indywidualista.„ 

- Tak? A czy zainteresowalibyście się 
mną, przyszlibyście do mnie dzisiaj, gdybym 
nie był przodownikiem? - zapytał Markow­
ski z ironią. - Ile razy w ogóle byliście w 
terenie od czasu, jak jesteście pierwszym se­
kretarzem? Do was do<lzwonić się trudno. 
Przed Komitetedt ciągle stoją samochody. 
Ja wiem, macie więcej roboty od nas, ale 
jakże to miałem, skoro już mówicie o tym, 
iść do was i zawracać wam głowę swoimi 
kłopotami? ' Nie Markowski - przodownik, 
ale Markowski - bumelant!? 

- !Macie rację - powiedział Mokry. -
Jesteśmy zbyt oddaleni od warsztatów. je­
steśmy oderwani od robotników. Sam to wi­
dzę i sam się przeciw temu buntuję. Nasza 
stocznia rozrasta się, to już nie fabryka, to 
miasto, Przecież my naprawdę spełniamy 
funkcję dzielnicy. Kierujemy ludźmi za po­
średnictwem organizacji wydziałowych. Ma­
cie rację. oderwaliśmy się od człowieka. Ale, 
towarzyszu Markowski, partia dla robotnika 
to ~rzecież przede wszystkim jego Podsta­
wowa Organizacja Partyjna. Tam znacie się 
wszyscy, tam macie możność wglądnąć i za­
interesować się życiem każdego z towarzy­
szy. Tam powinno wykuwać się w szczerej, 
partyjnej dyskusji wspólne stanowisko par­
tyjnych robotników w produkcji i tam po­
winno załatwiać się powstałe rozbieżności. 
Towarzyszu, zbyt często lekceważy się Pod­
stawową Organizację Partyjną i chętnie mó­
wi się, że partia to tam, wyżej, a tutaj to 
wrogowie, oportuniści. Powiedzcie mi, towa-

rzyszu Markowski, kiedy te sprawy posta­
wiono na Podstawowej Organizacji? 

- Nigdy - . wybuchnął Markowskl 
Sprawy mojego systemu nitowania nie po­
stawiono nigdy. Postawiono tylko „moją 

sprawę", sprawę Markowskiego - bumelanta. 
A przecież moja sprawa nie jest sprawą mo­
ją, chociaż oni tak chcą to przedstawić. Bo 
właśnie ludzie siedzący u nas w egzekuty­
wie, to oportuniści. Ambicja nie pozwala im 
przyjąć moich projektów. Organizacja n:e 
tylko że nie doszła do jednolitego stanowi­
ska, ale w ogóle stanowiska nie zajęła. Po 
przesłuchaniu w UB żądano, żeby mnie i 
Leona wyrzucić z partii. Towarzysze tak pa­
trzyli na mnie, nie mówiąc o jawnych wro­
gach i kombinatorach jak Krym czy inni. 
Jakże mogłem w tej sytuacji, jako ten „trę­
dowaty", wystąpić i zarzucać im, przodow­
nikom - oportunizm, niepartyjne postępo­
wanie! Nie mogłem. Tam panowała cicha 
zmowa milczenia na ten temat. O, ja wiem, 
dlaczego! Mieli zawsze porządek dzienny za­
pełniony ważniejszymi sprawami. To było 
głupie z mojej strony, ale powiedziałem so­
bie: ja nie zabiorę głosu na ten temat. 
A Budnik patrzył na mnie jak na bandytę. 
Zresztą wszyscy na pochylniach mówili ml 
wręcz, że zląkłem się i robię to wszystko 
tylko po to, ażeby zamazać swoje przeszłe 
grzeszki, żeb]' przypodobać się władzy. Mu­
siałem siedzieć cicho. 

·en. c. n.) 
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